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O d  so p o ck ieg o  m o la  
po K asprow y...

W pogodnym nastroju 
upłynęły świąteczne dni

WARSZAWA. TEGOROCZNE ŚWIĘTA W IEŁ  
KANOCNE W CAŁYM N IE M A L KRAJU U- 
PŁYNĘLY POD ZN A K IE M  PIĘKNEJ, SŁO­
NECZNEJ POGODY.

p lls tw a  w  K ra k o w ie , co 
Jest od la t  a ie  no tow anym  
ta  re ko rd e m  w s trze m ię ź li­
w ości.

Same rekordy

„Manhattan*
ze zbożem 
w Gdyni

GDYNIA PAP. 15 bm. 
przy nabrzeżu Francu­
skim portu gdyńskiego 
zacumował jeden z naj 
większych statków świa 
ta, superzbiornikowiec 

1 „Manhattan” . Przy­
wiózł on w potężnych 
tankach 66 tys. ton zbo­
ża zakupionego w USA. 
Jak twierdzą fachowcy 
z „Polfrachtu”  jest to 
największy w  historii 
światowej żeglugi jedno 
razowy ładunek zboża 
przewieziony przez sta­
tek. Po raz pierwszy 
także europejski port. 
przyjmuje statek o tak 
wielkim tonażu — 106 
tys. DWT.

Olbrzyma wprowadza 
ło do portu 5 holowni­
ków.

OTWARTE p o  długiej g d a N s k . odśw ieżone to  
zimowej przerwie kro- po ck ie  m o lo  p rzyp o m in a ło  
lewskie Łazienki w War w godzinach po łud n io w ych  
czawie zwabiły tłum v Pe ln i*  . * « o n u  ro ją c  się od szawie zwaouy Tłumy łp r a gn ionych p ro m ie n i sio 
mieszkańców, którzy necznych m ieszkańców  T ró j 
wśród zieleniejących nm»ta. 
krzewów i traw umówi 
l i  się na pierwsze spot­
kanie z wiosną.

K A T O W IC E . B lis k o  dw a 
tys iące Ś lązaków  spędziło  
św ię ta  na  7 -d n iow ycb 
wczasach o rg an izow anych 
przez FW P oraz n ie k tó re  
z a k ła d y  p ra cy  w  górach 
B e sk idu  Ś ląskiego.

ZAKOCPANE. W praw dzie  
n ie dz ie la  b y ła  tu  po chm u r 
na lecz w  p o n ie dz ia łe k  nad 
T a tra m i św ie c iło  słońce. 
P raw d z iw e  ob lężenie prze­
ż y w a ły  k o le jk i  lin o w e , k tó  
re w  d n i św iąteczne prze ­
w io z ły  25 tys . pasażerów .

Przepe łn ione b y ły  w szyst 
k ie  sz lak i na rc ia rsk ie  w  re 
jo n ie  K asprow ego W ie r­
chu. • • •

K R A K Ó W . Ponad 2 i ty«, 
m ieszkańców  K ra ko w a  o- 
pu śc iło  w  czasie ś w ią t m ia 
sto, ud a ją c  się w  stronę 
O jcow a i  Puszczy N iepo- 
lo m ic k ie j.

N a ś lub nym  kob ie rcu  sta 
nę ło  w  c iągu 2 d n i ponad 
250 pa r m łodożeńców . K ro  
n ik i  MO zan otow ały  za­
le d w ie  jeden w ypa de k  o*

Intruz. ?

P O ZN A N . O g ro m n ym  po 
w odzen iem  cieszyła się po ­
znańska P a lm ia m ia , w  k tó ­
r e j k w itn ą  n ie m a l w szyst­
k ie  egzotyczne ro ś lin y .

■ Brytyjscy przeciwnicy 
zbrojeń atomowych

blisko 3 dni
więzieni na lotnisku
w Duesseldorfie
LONDYN PAP. W N IE D ZIELĘ  POW RÓCILI 

DO LONDYNU BRYTYJSCY PRZECIWNICY  
ZBROJEŃ ATOMOW YCH, KTÓRZY BLISKO  
TRZY DNI SPĘDZILI NA  LOTNISKU W

BY ZAPALIĆ pa­
pierosa „AUTOL1- 
TE” produkcji mono 
polu tytoniowego 
Księstwa Monako, 
nie potrzeba zapałek 
ani zapalniczek. Wy 
starczy po wyjęciu z 
opakowania potrzeć 
papierosem dolną kra 
wędź pudełka.

(CAF)

Wielkanocne
remanenty

ŚWIĘTA I... po śwlę- W domu. Przypominano 
łach. My winni jesteś- sobie wtedy o dalszych 
my jednak naszym Czy i bliższych krewnia- 
tclnłkom jakąś niewlel- kach i  przyjaciołach, 
ką relację z przebiegu ¡vznorzono ich zdrowie 
tych dwóch dni. Jako i... telefonowano, 
że wszystkie wypadki, 
pożary i gości Izby Wy­
trzeźwień policzy z pew 
nością dyżurny reporier 
w swej rubryczce „Dziś 
rano reporter zanoto­
wał” zajmijmy się za­
tem czymś innym.

Niedziela przebiegała 
pogodnie 1 spokojnie.
Tylko nieliczni szczeci- 
niacy wyśclubiali nos 
na ulicę, a to zazwyczaj 
tylko po to, by szybkim 
marszem dotrzeć do 
krewnych, znajomków oceanów. Szczecin-Ra- 
i... zastawionego stołu, dio przekazało setki te- 
Większość kontemplowa legramów i połączyło 
ła śniadanka i obiadki setki rozimów zamawia- 
. nych przez marynarzy

z rodzinami w Szczeci-
Za lis ty

Sym patyczna p a n i L i ­
d ia  D E M IA N IK  z „m ię ­
dzym ia s to w e j”  n ie m a l, 
że ję kn ę ła  gd y  zapyta­
liś m y  o nas ilen ie  roz­
m ów  w niedzie lę . Tele­
fo n y  po prostu u ry w a ły  
się. Proszono o Lo nd yn, 
F a ryż , zam awiano nu ­
m e ry  w  N R D  i  NR F. W 
k r a ju  na p ie rw szym  
m ie jscu  po sta w ić  na le ­
ż y  W arszawę, Poznań, 
Łódź i  K ra kó w . I  cie­
kaw o s tka  — bardzo m a­
ło  zam awiano rozm ów  
z K a to w ica m i.

Do Szczecina dzwonio 
no natomiast z mórz i

0 czym 
rozmawiali 
RUSK
1 DOBRYNIN

WASZYNGTON PAP. 
Jak już informowaliś­
my, w piątek wieczorem 
sekretarz stanu USA, 
Dean RUSK spotkał się 
z ambasadorem ZSRR 
w Waszyngtonie, DO- 
BRYNINEM. Jak infor 
mują agencje zachod­
nie, rozimowy dotyczyły 
przede wszystkim pro­
blemu Berlina. Krótki 
komunikat Departamen 
tu Stanu, opublikowany 
po zakończeniu spotka­
nia głosi, że „żadne no­
we propozycje nie zo­
stały przedstawione w 
rozmowie, która prze­
biegała w  przyjaznej 
atmosferze”. Ponadto 
poruszono zagadnienie 
Laosu i ostatnich wyda 
rżeń w tym kraju. Ko­
munikat Departamentu 
Stanu stwierdza, że od 
będą się dalsze spotka­
nia obu mężów stanu.

ze Szczecina

Wyróżnienie
polskiego
filatelisty

P O L A K  J . .Tskubecki z 
D e tro it  o trz y m a ł p ie rw szą 
nagrodę na doroczne j w y ­
s ta w ę  f i la te lis ty c z n e j W A 
YN E STA M P  SO CIETY. W 
dz ia lè k o p e rt i lis tó w  w y ­
s ta w ił on l is ty  p isane ze 
Szczecina do B o rd ea ux 
w e F ra h c ji z la t  1742 do 
1872, za co o trz y m a ł trz y  
na g ro dy : p u cha r za p ie rw  
sze m ie jsce , z ło ty  m edal 
„S o c ie ty  P h ila te lic  Asso­
c ia tio n ”  i  p u cha r „G ra n d  
A rw a rd ” . L is ty  ze Szczeci 
na w zb u d z iły  w śród zw ie ­
dza jących duże zain tereso- ,  . ,
w an ie . (BPP) (Dokończenie na str.

nie i  kraju.
PONIEDZIAŁEK przy 

w ita ł nas odrobiną słoń 
ca, ale niebawem za­
chmurzyło się i  zerwał 
się wiatr. Nie odstraszy 
ło to licznych spacero­
wiczów, którzy dopiero 
teraz wylegli na nad- 
odrzańskie bulwary i 
ulice miasta. Wiele osób 
zwiedzało Stare Miasto 
a zwłaszcza budującą 
się część tego osiedla 
przy ul. Wielkiej. Wy­
mieniano poglądy, kry­
tykowano, chwalono..

Spacerowicze przy­
w ykli już, że w Zamku 
można zobaczyć cieka­
we wystawy. Dlatego 
też jednym z celów po­
niedziałkowych wędró­
wek był właśnie Woje­
wódzki Dom Kultury.

DUESSELDORFIE.

WŁADZE zachodnio- 
niemieckie — jak wia­
domo — zabroniły im 
udziału w tradycyjnych 
pochodach wielkanoc­
nych, przeciwników zbro 
jeń atomowych NRF. 
Wraz z nimi przyjecha­
ło do Anglii 7 zachod- 
nioniemieckich bojowni 
ków o pokój. Cała gru­
pa włączyła się do ostat 
niego etapu marszu 
wielkanocnego b ry ty j­
skich przeciwników bro 
ni atomowej..

48 obywateli bry ty j­
skich nie podporządko- 
wało się nakazowi 
władz zachodnioniemiec 
kich, które chciały na­
tychmiast odesłać ich z 
powrotom do kraju. B li 
sko trzy dni spędzili 
oni w samolocie otoczę 
ni kordonem policji za- 
chodnioniemieckiej. W 
niedzielę wieczorem zgo 
dzili się powrócić do 
Anglii pod warunkiem, 
że k ilku zachodnionie- 
mieckim bojownikom o 
pokój wolno będzie to­
warzyszyć im do Lon­
dynu.

TRADYCYJNE „mar­
sze wielkanocne” miały 
w tym roku szczególnie 
wielki rozmach —- prze 
ciwnicy zbrojeń atomo­
wych demonstrowali we 
Francji, NRF, Danii, 
Anglii i  Szwajcarii.

Holenderska sensacja dnia

Synowie milionera
o skarżen i

o morderstwo
HAGA. Prawie żaden proces w  Holandii nie 

wywoła! dotychczas takiej sensacji, jak roz­
prawa przeciwko dwom synom milionera Hen- 
ny’ego, 18-Ietniemu Boudewijnowl i 19-letnlc- 
mu Ewoutowi oraz ich 19-Ietniemu koledze, 
Henk Werkhovenowl.

12 ofia r
katastrofy
samolotu

OSLO PA P. Sam o lot pa­
sażerski ty p u  V isco un t na ­
leżący do  is la n d zk ich  I łn ł i  
lo tn ic zych  ro z b ił się i  spło 
n ą ł w sku te k  uderzen ia  o 
wzgórze w  odleg łości 8 km  
od m ie jscow ego lo tn iska . 
Z g inę ło  12 osób.

W SKLEPIE z 
damską konfekcją 
mężczyzna czuje się 
zawsze trochę zaklo 
potany i niezdecydo 
wany... Ten ognisty 
brunet pozuje foto­
reporterowi na tle 
manekinów, prezen­
tujących praktyczne, 
ładne i  —• co naj­
ważniejsze — stosun 
kowo tanie kreacje, 
przygotowywane 
przez domy odzieżo- 
we pod hasłem 
„WIOSNA 1963”. (a)

S T A T K I N A  W EJŚCIU:

S/S „S ZC ZEC IN ’ » t  M e llla  
(M aroko) z rud ą .

M /S  „P IL IC A ’» *  A f r y k i  z 
ru ra m i,

w  PORCIE:

W  U B. ty g o d n iu  prze łado­
w an o  ogółem  199 ty s . to n . 
P rze rw a  św iąteczna trw a ła  w  
po rc ie  od godz. 22 w  sobotę 
do 22 w  po n ie dz ia łe k. W  cza­
s ie  d ru g ie j zm ia n y  (poniedzia 
łe k ) roz ład ow yw an o  w agony. 
N atom iast przez c a ły  okres 
św ią teczny w prow a dza no i 
w yprow a dza no s ta tk i. D z iś  w  
po rc ie  zna jdu je  się ponad 70 
jednostek, a na redzie — z 
okresu św ią t oczekuje na

w prow a dze n ie  6 Jednostek. 
P rz y  nabrzeżach d ro bn ico­
w ych  l w  re jo n ie  p rze ładun­
k ó w  m asowych, s ta tk i sto ją 

i c iasno obok siebie. Na Ewie 
ob s ług u je  się m. in .  S s „K ła d  
no ” , s/s „F re u n d sch a ft” , p rzy 
e lew ato rze  s/s „S chu ne nh av”  
(szwedz.), „ H a m is ”  (NR F) i  
„W o lfg a n g  Vogesand’i  (NRF) 
w y ła d . pszenicę.

G D Z IE  I  IL E  Ł O W IM Y  i

P rzec ię tna  w yda jno ść  z 
d n ia  na s ta te k  na łow iskach 
eksp loa tow anych przez polską 
f lo tę  ryba cką  w  d n iu  14 kw le t 
n ia  1963 r . :

— łow iska  La b ra d o ru  — tra ­
w le ry  p rze tw órn ie  — 30 ton,

— łow iska  a fry k a ń s k ie  — 
tra w le ry  — 16 ton ,

— ło w iska  ir la n d z k ie  — tra ­
w le ry  — 5 to n ,

— łow iska  R yn n y  N orw eskie j 
— tra w le ry  — 4 to ny .

N ajlepszy w y n ik  z dn ia  uzy­
skała załoga tra w le ra  — prze-

tw ó rn i „U ra n ”  na łow iskach  
L a b ra do ru  — 40 ton .

Dziś w  godzinach ra n n ych  
w ysz ło  z naszych p o rtó w  na 
B a łty k  ponad 300 ku tró w .

PO LSC Y ZO OLOGOW IE 
W AFR YC E

N A  S T A T K U  P Ż M  m/S 
„S Z C Z A W N IC A ”  po w ra ca ją  z 
A f r y k i  Z a ch o d n ie j: D y re k to r  
O grodu Zoo log icznego ś lą sk ie ­
go P a rk u  K u l tu r y  i  W ypoczyn 
k u  w  K a to w ica ch  oraz Inspek 
to r  O grodów  Z oo log icznych z 
M in is te rs tw a  G ospodark i K o ­
m un a lne j. W  czasie sw o je j 
podróży o d w ie d z ili o n i szereg 
p o rtó w  zachodn io  -  a fry k a ń ­
sk ich , n a w iązu ją c  in te resu ją ce 
k o n ta k ty  i od w ied za jąc f ir m y  
oraz osoby za jm u ją ce  się han 
d lem  zw ierzę ta m i. Pom im o 
sk rom nych  m ożliw ośc i f in a n ­
sow ych p lo n  w y p ra w y  w  po­
stac i k ilk u n a s tu  m ałp . papug 
1 żó łw i będzie w y ła d o w a n y  w  
os ta tn ich  dn iach  k w ie tn ia  br, 
w  G d yn i.

SĄ ONI OSKARŻENI 
o zamordowanie przed 
trzema laty swego 
15-letniego kolegi, Theo 
Mastwijka. Morderstwo 
to zostało wykryte zu­
pełnie przypadkowo. 
Theo uznany został za 
zaginionego i dopiero 
po znalezieniu jego 
szkieletu zainteresowa­
no się jego przyjaciół­
m i

Śledztwo wykazało, 
że Theo został w czerw 
cu 1960 r. schwytany na 
kradzieży motoroweru. 
W obawie przed osadzę 
niem w domu popraw­
czym ukrywał się w 
w illi należącej do rodzi 
ny Henny. Jego koledzy 
postanowili wówczas go 
zabić, aby podczas e- 
wentualnego śledztwa 
nie, wydał ich różnych 
drobnych przestępstw, 
jakie popełnili razem.

W  H O L A N D II pa n u je  ńu 
że oburzenie w  zw ią zku  z 
ty m , że p ro k u ra tu ra  w  
U trech c ie , k tó ra  p row adzi 
tę  sprawę, tra k tu je  synów  
m ilio n e ra  o w ie le  łagod­
n ie j, n iż  trzec iego oskarżo­
nego* k tó ry  Jest t y lk o  sy ­
nem  służącego. M in is te r­
s tw o S p ra w ied liw ośc i na ­
kaza ło zbadanie te j ipra- 
W i

U THANT
odwiedzi
RUMUNIĘ

BUKARESZT PAP. 
Agencja Agerprcss dono 
si, że na zaproszenie rzą 
du Rumuńskiej Republi 
ki Ludowej, sekretarz 
generalny ONZ, U  Thant 
odwiedzi Rumunię w 
dniach 4 — 8 maja br.

JACQUELINE
KEMNEDY
spodziewa się
TRZECIEGO
DZIECKA

W LETNIEJ rezyden- 
c ji prezydenta USA — w 
Palm Beach podano, iż 
małżonka prezydenta, 
Jacqueline Kennedy o- 
czekuje trzeciego dziec­
ka. Rozwiązanie spodzie 
wane jest w drugiej po 
łowię sierpnia.

Państwo Kehnedy ma 
ją dotychczas dwoje 
dzieci: dwuletniego Jon 
na oraz 5-letnią Karo­
linę.

Jacqueline liczy obec­
nie 33 lata, Kennedy, 
ukończy w przyszłym 
miesiącu 46 lat. Zwią­
zek małżeński zawarli 
w roku 1953.

CHEMISTI
nadal
nieprzytomni

ALGIER PAP. Ostat­
ni biuletyn opublikowa 
ny w poniedziałek wie­
czorem w Algierze po­
daje, iż stan zdrowia 
Mohameda Chemistiego 
jest w dalszym ciągu 
bardzo poważny. Che- 
misti jest nadal nieprzy 
tomny, a wiele czynno­
ści organizmu utrzymy 
wanych jest środkami 
sztucznymi.

W ANGLII 
BIAŁO

LO N D Y N  P A P . W ie lka ­
noc czy Boże Narodzenie? 
— ta k ie  p y ta n ie  s ta w ia li 
sobie w  dn iach św iątecz­
n ych  m ieszkańcy p ó łno cne j 
części A n g lii i  S zko c ji, o- 
g lą da jąc  u lice  i  d ro g i za­
sypane śniegiem . W n ie k tó  
ry c h  p u nk tach  S zko c ji po­
k ry w a  śnieżna sięgała 20 
cm . Śnieg pada ł też m . in . 
w  M anchesterze. Na róż ­
n ych  drogach ukaza ły  się 
S ługi odśnieżne,
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dziś
RANO !

PROP. SCHAFF 
PRZEWODNICZĄCYM  
DYREKCJI OŚRODKA 
NAUK SPOŁECZNYCH

♦  W IED EŃ  PAP. P rz y  M ię - 
i dzynarodow e j Kadzie N au k

Społecznych po w oła no E u ro­
p e js k i OSrodek N a u k  Społeez 
n ych  w  W ie dn iu . Celem  ośrod 
ka Jest pobudzanie , o rgan izo 
w an ie  1 koo rdyn ow an ie  po rów  
liaw czych badań w  dziedzin ie 
na uk  społecznych w  Europie .

1 D ecyz ja o  pow o ła n iu  ośrodka 
została pow zięta Jednom yśln ie 
na os ta tn im  zgrom adzen iu  og ó l 

nym  UNESCO jes ie n ią  1962 r. 
Przew odn iczącym  d y re k c ji na 
w n iosek de legacji rad z ie ck ie j 
w yb ra n o  jed n o m yś ln ie  p ro f. 
Adam a SC H AFFA. ,

PO ATAKU  
PORTUGALSKIM  
NA  WIOSKĘ ,
SENEGALSKĄ

♦  N OW Y JO R K PA P. W  N o - ' 
w ym  J o rku  podano dziś w  n o ' 
cy . i i  Rada Bezpieczeństwa i 
z b ie rre  sie ju t r o  d la  rozpa-1 
trzem a ska rg i Senegalu w  
zw iązku ze zbom bardow aniem !

i p rze* sam o lo ty  po rtug a lsk ie ) 
'w io s k i  B o um ack, leżącej w  po . 

b l i iu  g ra n icy  z G w ineą P ortu  
galfiką. 1

OPIESZAŁE
DOCHODZENIA
W SPRAWIE MIEJSCA
POBYTU
WSPÓLNIKA
EICHMANNA

♦  BO N N  PAP. Rzeczn ik p o - , 
l ie j i  K rtu tgarckieJ ośw iadczy ł

, podczas św ią t, że „ n ic  n ie  
' w ie ”  o ty m , czy b . w s p ó ln ik 1 

E ich m anna — R A JA K O V iC  i 
zna jdow ał sie a lb o  z n a jd u je , 
się w  ty m  mieście. J a k  w ia ­
dom o, R a ja kov ic . b y n a jm n ie j1 
*1« n ie  k ry ją c  z ja w ił sie w i  
czw artak w  M onach ium . g u v , 
w yda lono go *<» S zw a jca r1 i. . 
M im o  to  p o lic ja  zachodnionłe - ' 
m iecka n ie  za trzym a ła  go. !

POGŁOSKI (
O UW OLNIENIU I
G IZEN G I i

♦  PA R Y Ż PAP. W edług in - (  
fo rm a c ji A g e n c ji F rance Pres, 
se, n ie  je s t w yk luczo ne , iż ]  
b y ły  w icep re m ie r rządu Jcongij' 
sk iego A n to in e  G1ZENGA, k tó (

, r y  obecnie w ię z io n y  je s t przez i 
rząd pre m ie ra  A d o u li, zosta-. 
n ie  w  na jb liższym  czasie w y - ł 
puszczony z w ięz ien ia . Decy-1 
zda ta  m a zostać pod ję ta  w  w y 
n lk u  in te rp e la c ji zgłoszonej 
przed k ilk o m a  d n ia m i w  P a r­
lam encie, a p o s tu lu jące j r o z - 1 
c iągn ięc ie  a m n e s tii p o lity c z -1 
ne j ogłoszonej os ta tn io  p rz e z , 
prezydenta K onga na byłego 
w icep rem ie ra .

CZY NASTĄPI 
ZM IAN A RZĄDU ' 
W MAROKU?, ,

♦  R A B A T  PAP. P rzew odn i- 
1 czący na jw iększe j p a r t i i m a-
i rotoańakie j Is t ik la l,  A l la i  el< 

FA S I, na posiedzen iu K ra  jo -1

a  R ady p a r t i i  w y s tą p ił z , 
n iem  ustąp ienia obecnego 
rządu, na k tó re g o  czele s to i*  

k ró l Hassan n  i u tw o rzen ia ) 
rządu Jedności na rodow ej d la , 
p rzygotow an ia  pie rw szych w  
h is to r ii M aroka w yb o ró w  do* 
P a rlam entu , k tó re  m a ją  s ię ! 
Odbyć na Jesieni. (

PO M YLIŁ SIĘ ,
O DWA TYSIĄCE LAT,

♦  B U D AP ESZT PA P. C ie ką ' 
w y  w ypa de k  w y d a rz y ł się w 1 
m ieście S ZO M BA TH E LY na 
W ęgrzech zachodnich . B iu ro  
tu rys tyczne  tego m iasta o trzy -, 
m a ło  lis t  z R zym u zaadreso­
w a n y  do m iasta S A V A R IA . 
M iasto  S zom bathe ly no s iło  ta - # 

, ką nazwę, ale przed... 2 ty s ią  }  
cam i la t, k ie d y  obecne W ęgry 
zachodnie, noszące wówczas 
nazwę P A N N O N II, w ch o d z iły  
w  sk ład  im p e r iu m  R zym skie - 

, go.

FAULKNER,
VERCORS, 
DOSTOJEWSKI 
NA ANTENIE FR

♦  W AR SZAW A PA P. Ok. 490 
s łuchow isk roczn ie nadaje 
„T e a tr  Po lskiego R ad ia” .

Co us łyszym y w  n a jb liż ­
szym  czasie w  „T P H ” ?

D la m iło ś n ik ó w  współczes­
ne j l i te ra tu ry  a m e ryka ńsk ie j 
p rzyg oto w yw a ne są dw a s łu ­
ch o w iska : „ Z ła  m uzyka ”  i 
..B roszka”  w g. now el F A U L K ­
N ER A oraz dwa m ik ro s łu cho - 
w lska  Wg. SA LIN G E R A — jed  
no z m ch nosi ty tu ł  „W ym a ­
rzo n y  dzień na bananow ą r y ­
bę”  (fragm e n ty  d ru kow an e  by 
ty w  „P rz e k ro ju ” ). Nadane bę 
dą także słuchow iska w ed ług  
znanej pow ieści VERCORSA 
„D ro ga  okrężna”  oraz M axa 
F R ISH A „H ra b ia  E derland” . 
K la sykę w  ty m  sezonie rep re ­
zentować będą m. In . IBSEN 
1 DOSTOJEWSKI.

Tegoroczne inwestycje w radiofonii

•  6 milionów radioabonentów 
Pół Polski „pod telewizją“

D Z IĘ K I TEGOROCZNYM INWESTYCJOM  
RADIOFONICZNYM NAS TĄ P I ZW IĘKSZE­
N IE  MOCY STACJI SREDNIOFALOWEJ W 
BIAŁYMSTOKU ORAZ URUCHOMIENIE STA 
CJI NA FALACH ULTR A K R Ó TK IC H  W KRA  
KOWIE, RZESZOWIE I  ZIELONEJ GÓRZE.

„Poznańskie słowiki“
w ró c iły

do ojczystego gniazdka...
Rozmowa z prof. Stefanem Stuligroszem

Po występach w  USA I Kanadzie — „Poz­
nańskie słowiki” wróciły na „Batorym” do oj­
czystego kraju. Nawet najwięksi optymiści nie 
spodziewali się tak entuzjastycznego przyjęcia, 
z jakim spotka! się za oceanem popularny 
Chór chłopięco-męski prof. Stuligrosza.

— DZIEŃ ¡dobry, pa- — Jak przebiegała 
nie profesorze! W imię Wam podróż? 
niu naszych czytelników
składamy serdeczne gra ~  Doskonale. W szyscy są

tulacje j  okazji plęk- _  ” wiwi.o,y" »' hîSSîîS!
nych sukcesów chóru... zadow olen i z w y n ik ó w  w y ­

p ra w y . M ie liś m y  w spania łą 
słoneczną pogodę, s k ro m ­
n ie  zmarszczone m orze do 
złudzen ia  p rzyp o m in a ło  bez 
kresną ta flę  lodow ą . Na 
s ta tku  również, serdeczna 

1 ro d z in na  a tm o s fe ra : gros 
pasażerów, to  nasi rodacy 
z USA i K a na dy  jad ący  od­
w ied z ić  sw oich b lis k ic h  w 
Polsce, a także w ra ca ją cy  z 
am erykańsk iego tournée 
a r ty ś c i w a rszaw sk ie j „K O  
M E D II”  ze sw ym i gw iaz­
dam i, B a rb a ra m i — K R A F F  
T O W N Ą  i R Y L S K Ą  i szcze 
c ińscy  żeglarze z „H E R ­
M ESA I I ” .

D a liśm y  spe c ja ln y  
k o n c e rt d la  za ło g i i 
pasażerów „B A T O R E G O ” . 
Od tego m om en tu  b y liśm y  
w p ro s t ro zch w y tyw a n i a 
szczególn ie 38-osobowa gro 
n tadka, s tę skn ion ych za 
dom em  dz ie s ięc io la tków , 
k tó ry m  każd y  chc ia ł za­
s tą p ić  b ra k  rod z ic ie lsk ie go 
c iep ła . T o  b y ła  w pros t 
szoku jąca tro sk liw o ść !

— Panie profesorze, 
prosimy o krótkie pod­
sumowanie amerykań­
skiego tournée „słowi­
ków”.

Reorganizacja 
rządu w Kongo

LO N D Y N  P A P . W edług 
in fo rm a c ji R eu tera , p re ­
zyde n t K onga K A S A V U B U  
upow a żn ił p re m ie ra  AD O U  
L Ę  do przeprow adzenia 
re o rg a n iza c ji rządu. N ow y 
skład rządu m a  być  w k ró t 
ce podany do w iadom ośc i 
po zap rzys iężen iu m in i­
s tró w . W  w y n ik u  te j re o r 
ga n iza c ji, czw arte j od cza­
su ob jęc ia  przez Adou lę 
s ta no w iska  p re h iie ra  w 
1961 ro k u , p a rtia  Czombe- 
go „C O N A K A T ”  o trzym ać 
m a  t r z y  m ie jsca  w  rz ą ­
dzie. R ów n ież p a r tia  „ A -  
B A K O ”  oraz „N A R O D O W Y  
RUCH K O N G IJS K I”  (pa r­
t ia  L u m u m b y ) m ają  u zy ­
skać w iększą n iż  d o ty c h ­
czas ilość te k  w  rządzie.

c in ie . Jeden zakończy ł się 
śm ie rc ią  4 -le tn ie j dz iew ­
c zyn k i, k tó ra  w  R esku w pa 
d ła  pod m ę to cyk l. Pogoto­
w ie  R atu nko w e in te rw e n io ­
w a ło  w  n iedz ie lę  183 razy, 
a w  pon ie dz ia łe k  17S razy. 
T yp o w o  „św ią te czn ych ”  
(przejedzenie, p rzep ic ie ) w y  
p a dkó w  n ie  no tow ano . S tra  
że pożarne ga s iły  w  su­
m ie  8 d ro bn ych  pożarów  
— 3 na te re n ie  m iasta . U  
tra m w a ja rz y  praca na ogół 
przebiegała spra w n ie , je ­
d y n ie  w  p ie rw szy  dzień 
św ią t m ię dzy  godz. 8—9 b y  
ł y  zakłócen ia na tras ie  
p i. Żo łn ie rza  — G ocław  
spow odow ane b ra k ie m  p rą ­
du  W siec i. P ogotow ie e- 
le k tryczn e  i  w odociągowe 
n ie  m ia ło  żadnych in te r ­
w e n c ji.

(ap)

— D a liśm y  ogółem  34 kon 
c e rty  w  k ilk u n a s tu  n a j­
w iększych m iastach am e­
ryka ń sk ich , ośrodkach po ­
lo n ijn y c h  i  u n iw e rsy te c ­
k ic h . Wszędzie p rzy ję c ie  
b y ło  w zruszające. C h łopcy 
ob da row yw an i b y li upom in  
k a m i, kw ia ta m i, u tw o rzo ­
ne spec ja ln ie  na  nasz przy  
jazd k o m ite ty  p o lo n ijn e  fe 
to w a ły  nas w spa n ia łym i 
p rzy ję c ia m i. Po k o n ce r­
tach od m ie jscow ych  roda­
k ó w  bardzo często słysze­
liś m y : „Jes te śm y du m ni, 
Se pochodzim y z o jczyzn y , 
w  k tó re j is tn ie ją  zespoły 
o ta k  św ia to w e j randze 
a r tys tyczn e j” .

W iozę ze sobą p l ik  recen 
z j i  z a m e ryka ń sk ie j p ra ­
sy. Proszę w ybaczyć m l 
b ra k  sk rom no śc i; na jpow aż 
n ie js i k r y ty c y  czołow ych 
d z ie n n ikó w  za licza ją  nasz 
ch ó r do  na jlep szych  w 
Swiecie, a n ie k tó rz y  re ­
cenzenci — za na jlepszy, 
c iekaw szy na w e t od s ły n ­
nych „S ło w ik ó w  w ied eń ­
sk ich ” . Pragnę ró w n ie ż  za­
znaczyć, że nasz am e ryka n  
sk i im p re sa rio , s łyn n y  Sol 
H n ro k  ponow nie  zap ros ił 
nas do USA — na kon ce r­
ty  w  1965 ro k u . Przedtem  
Jednak od w ied z im y  W ło ­
chy.

ROZMAWIAŁ: 
EUGENIUSZ LECH

OGÓŁEM liczba abo. 
nentów radiowych wzro 
śnie do prawie 6 min. 
Natomiast o 340 tys. 
więcej będziemy mieli 
abonentów telewizji. 
Przewiduje się podnie­
sienie mocy stacji tele­
wizyjnych w Krakow' 
Białymstoku i Rzeszo­
wie oraz uruchomienie 
nowej stacji w Pozna­
niu.

W końcu br. powin­
niśmy mieć 17 stacji te 
lewizyjnych nadaw­
czych oraz 27 punktów 
retransmisyjnych. Po­
zwoli to objąć progra­
mem telewizyjnym po­
nad połowę powierzch­
ni kraju. (Isk)

SZCZECIN
uroczyście
obchodzi
•  Rocznicę 

Układu
•  „Oni 

Leninowskie“
W  K W IE T N IU  zbiegają 

się dw ie  ważne uroczysto­
śc i: 18 roczn ica U kładu 
m ię dzy  Po lską  a ZSRR (21 
kw ie tn ia )  i „ D n i Le n in ow  
s k ie ”  rozpoczynające się 
22 kw ie tn ia .
W o jew ó dzk i Zarząd TPPR 

p rzyg o to w a ł z te j oka z ji 
liczne  im p rezy , odczyty , po 
ga da nk i, spo tka n ia  w  zak­
ładach p ra cy , in s ty tu c ja ch , 
szkołach, w yższych uczel­
n iach , a przede w szystk im  
na w si. Z  in ic ja ty w y  
TPPR  w k lu b a ch , św ie tli 
cach 1 b ib lio te ka ch  o tw a r­
te  zostaną w ys ta w y  dziel 
Le n in a  i  in n ych  książek 
ro s y js k ic h  i  radz ieck ich .

W W IE L U  zakładach, 
szkołach i g rom adach prze 
w idz ian o  zorgan izow an ie a- 
ka d e m ii, w ie czo rn ic , p ro - 
je k c i i  f i lm o w y c h  i  w ystę­
pó w  zespołów am atorsk ich . 
P la n u je  się, że na oko ło 
40 spo tkan iach będą obec­
n i p rze ds ta w ic ie le  konsula 
tu  ZSRR i  in n i przedsta­
w ic ie le  ZSRR. K o ła  le k to ­
ró w  i  p re le ge ntów  TPPR 
zo rg an izu ją  ok. 80 odczy­
tó w  na a k tu a ln e  tem aty. 
K in o  K lu b u  TPPR  w  Szcze 
c in ie  w yśw ie tla ć  będzie 
f i lm  „ Z  is k ry  rozgorzeje 
p ło m ie ń ” . W k lu b ie  odbę­
dą s ię  też  f in a ły  „S po tka ń  
z piosenką radz iecką” .

19 k w ie tn ia  sta raniem  
W ojew ódzk iego Zarządu 
TPP R  odbędzie się uroczy 
s ty  k o n ce rt % udziałem  
p rze d s ta w ic ie li "ZSRR, 
CSRS ł  w ładz m ie jsco-

(w it)

Wyjaśnienie
W  N U M E R ZE  św iątecz­

n ym  p rze d s ta w iliśm y  na­
szym  C zy te ln iko m  budyn­
k i  m ieszka lne  — kandyda­
tó w  na M is te r  Szczecina 
1962. W  podp isach objaśnia 
ją c y c h  dw óch z fo to g ra fii 
w k ra d ły  się nieścis łości. I  
ta k : dom  p rz y  u l. D ługo­
sza 8—9 p ro je k to w a n y  b y ł 
przez W oj. B iu ro  P ro je k ­
tó w  B u d o w n ic tw a  W ie j­
sk iego w  Szczecinie, f o  
sam o b iu ro  p ro je k to w a ło  
b u dyn ek  p rzy  u!. Malczew 
skiego (Osiedle G runw aldz 
k ie ).

P O ZN A N  PA P. M ieszkań
cy po dp ozn ań sk ie j m ie jsco ­
wości P rzezm irów  wstrząś­
n ię c i zosta li trag icznym  w y ­
pa dk ie m , spow odow anym  
zabawą z n iew ypa łem . 
T rz e j ch ło pcy  zna leź li pod 
lasem poc isk , k tó ry  u s iło ­
w a li rozebrać. N astąp i! w y  
buch. w  w y n ik u  k tó rego 
po n ie ś li śm ie rć  d w a j 15-le: 
n i ch łopcy, ic h  kolegę w 
Sianie bardzo c iężk im  prz.e 
w iez ion o  do szpita la.

N O W Y JO R K PA P. 12 O-
sób zginęło na m ie jscu, a 
47 odniosło ra n y  w  w yp a d ­
k u  dro go w ym , ja k i  w yd a ­
rz y ł się w  n ie dz ie lę  w  po ­
b liż u  m iasta E scu in tla  w  
G w atem ali. A u to k a r  w iozą ­
cy  tu ry s tó w  z Sa lw adoru  
na sku te k  uszkodzenia ha­
m u lców  w ypa d ł z zak rę tu  
i  ru n ą ł w  przepaść.

Angielskie 
święto wiosny

(Korespondencja własna z Anglii)
— RADIO I TELEWIZJA PODAŁY KOMU­

NIKAT, ŻE OKNA MAJĄ BYC ZAMKNIĘ­
TE — MÓWI MI PRZYGNĘBIONYM GŁO­
SEM MOJA GOSPODYNI, CIERPIĄCA NA' 
ASTMĘ. WYJMUJE SWÓJ APARACIK TLE­
NOWY I ZAGŁĘBIA SIĘ W FOTELU.
TO właśnie jeden z 

tych najgroźniejszych 
dni zimy, kiedy widocz 
ność na dworce równa 
się zeru. kiedy cała ko­
munikacja oprócz me­
tra, stoi, a radio poda­
je komunikaty o tru­
jącym działaniu powie-

Śledztwo w sprawie
katastrofy „Threshera"

NOWY JORK PAP. W Portsmouth (New 
Hampshire) obraduje nadal komisja śledcza 
marynarki wojennej USA starając się wyjaś­
nić przyczyny katastrofy okrętu podwodnego 
„Thresher”. Przesłuchuje ona tych marynarzy, 
którzy z tytułu swych funkcji pełnionych w 
momencie katastrofy mogą udzielić pewnych 
informacji. Prasa zamieszcza obszerne relacje 
s obrad komisji.

OFICER NAWIGA­
CYJNY okrętu eskorto­
wego „Skylark” , porucz 
nik James Watson za­
komunikował zgodnie z 
dziennikiem pokłado­
wym treść ostatnich 
rozmów radiowych z o- 
krętem podwodnym 
„Thresher”  do chwili 
zerwania łączności.

W 13 minut od chwi­
li, gdy rozpoczęło się 
głębokie zanurzanie kon 
takt radiowy był w zu­
pełnym porządku. W 
dwie minuty później, 
gdy okręt podwodny 
znajdował się na głębo 
kości 400 stóp dowódca 
zakomunikował, że 
sprawdza „czy nic ma 
przecieku”. Odnosiło się 
jednak wrażenie, że żad 
nych szczególnych trud 
ności nie ma i że dal­
sze zanurzanie jest w 
toku.

Ostatnim dźwiękiem, 
jaki .dał się słyszeć z 
okrętu, był głuchy huk, 
jak gdyby okręt rozpa­
dał się na części wsku­
tek storpedowania.

Radiooperator okrętu 
eskortowego stwierdził, 
że ostatni meldunek 
„Threshera” brzmiał: 
„Odczuwamy pewne nic 
znaczne trudności. Przy 
gotowujemy się do w y­
płynięcia na powierzch­
nię. Będziemy was in­
formowali”,..

Na miejscu katastrofy 
czynna jest wciąż jesz­
cze specjalna grupa, któ 
ra próbuje ustalić do­
kładnie gdzie zatonął 
okręt.

18-latek
zabójcą
Sonji McCaskie?

NOWY JORK. Jak 
już podawaliśmy przed 
kilkunastu dniami za­
mordowana została nar­
ciarka brytyjska Sonja 
McCaskie mieszkająca 
ostatnio w miejscowości 
Reno (stan Nevada), l i  
dni temu znaleziono w 
mieszkaniu straszliwie 
zmasakrowane je j zwło 
ki.

W wyniku wszczętego 
śledztwa aresztowany 
został w ostatnią nie­
dzielę 18-letni uczeń, 
Thomas Bean pod zarzu 
tern dokonania morder­
stwa.

Z D N T u 1 ^ ^
N A  OTTEM

CZYJ TO 
SUKCES?

U TW O R ZEN IE  pań­
stw a federa lnego, złożo 
nego z E g ip tu . I ra k u  i 
S y r ii,  obse rw a to rzy  u- 
w aża ją za sukces ira c ­
k ic h  i s y ry js k ic h  baa- 
th ys tó w , k tó rzy  domaga 
Ii się zachow ania w  no­
w e j fe d e ra c ji w łasnych 
rządów  i pa rla m en tów  
dla w szys tk ich  k ra jów  
s tow arzyszonych. Pod 
ich  nac isk iem  Naser 
od stą p ił od Swej poprze 
d n ie j kon cep c ji w spó l­
nego rządu i parlam en 
tu  oraz u n if ik a c ji syste 
m u gospodarczego. Po­
zostaje jed na k  jeszcze 
do rozw iązan ia  sprawa 
p a r ti i po litycznych . W 
E g ipcie są one zdelega­
lizow ane. Baathyśc i sy­
ry js c y  po m ni fa ta ln ych  
s k u tk ó w  m echanicznej 
„e g ip ty z a c ji”  apara tu 
po litycznego S y r ii w  o- 
k res ie  po przedn ie j u n ii.  
dom agają się u trzym a ­
n ia  s tro n n ic tw .

P ow stan ie no w e j ZRA 
w yw rze  z pewnością 
w p ły w  na inn e k ra je  a- 
rabsk ie . Czy jed n a k  ha 
sla pana rab izm u i w a lk i 
z obcym  panow aniem , 
głoszone przez nowe 
państwo, dadzą się po­
godzić z k rw a w ym  
„po lo w an ie m  na cza­
row n ice ” , ja k ie  odby­
wa się obecnie w Bag­
dadzie i  M osulu?

trza. Umiera wtedy
wielu astmatyków, a
jest to w Londynie cho 
roba społeczna.

N ic  w ięc dziw nego, im 
nastanie w iosn y  w ita n e  
jes t tu  g łę b o k im , ogó lnym  
w estchnieniem  u lg i i  ra ­
dości. Lu dz ie  zaczynają 
m ów ić  o pogodzie 1 t łu m ­
n ie  w y lę g a ją  na u lice  i do 
pa rków . A  gdy zbliża się 
w eek-end, pu cu ją  sw e „k a  
ra w a n y ”  (spolszczenie an­
gie lsk iego słow a „c a ra ­
vans”  św ie tn ie  odda je 
ch a ra k te r  ty ch  w e h ik u ­
łów ), by  udać się na w y ­
cieczkę za m iasto .

Ów karawan, czyli 
damek na kółkach — 
wielkość i  wyposażenie 
zależy od zamożności 
właściciela — przycze­
pia się do samochodu 
i hajda, w świat. An­
glicy ubóstwiają biwa­
ki, ale wilgoć utrudnia 
spędzanie ich w namio 
tach, toteż karawany, 
jakkolwiek dziwaczne z 
wyglądu, są w tym k l i­
macie jak najbardziej 
na miejscu.

PONIEWAŻ soboty 
wolne są od pracy, wy­
prawa wyrusza prze­
ważnie już w piątek 
wieczór. Kierunek naj­
częściej południowy: 
na Brighton! Piętno ku 
pieckiego bogactwa wy 
pisane jest na obliczu 
tego miasta. Wzdłuż 
monotonnego, kamieni­
stego wybrzeża rozsia­
dły się na kilkukilome­
trowej długości pensjo­
naty, hotele i  zajazdy. 
Łączą się z sobą boka­
m i,. tworząc jednolitą, 
smutną, choć miejsca­
mi kapiącą od boga­
tych, niesmacznych or­
namentacji, ścianę pła­
czu.

R zeczyw iście, p ła kać  się 
chce patrząc na B rig h to n . 
B a rd z ie j „w y ro b ie n i”  A n g li 
cy  m ów ią  dziś: „O h yd n e  
B r ig h to n !”  i jeżdżą do 
m odnego w  te j c h w ili i  
p ie k ie ln ie  drogiego T o r ­
qu ay  w K o rn w a lii lu b  
B la ckpo o l na pó łnocno-za­
cho dn im  w ybrzeżu , ale sza 
ra brać L o n d yn u  w a li na­
da l na w eek-end lu b  W ie l­
kanoc do B rig h to n .

M iesiąc przed W ie lkan o ­
cą w szys tk ie  po ko je  w  ho­
te lach  w  B r ig h to n  są za­
rezerw owane. Gdzie ty lk o  
w olne m ie jsce, s to ją  obo­
zem „k a ra w a n ia rz e ” .
w śró d  z im n ych  podm u­
chów  w ia tru  znad kana­
łu  La  M anche (k tó ry  A n g li 
cy  uparc ie  nazyw ają  A n ­
g ie lsk im ) szczeln ie o w ija ją  
się w sw oje n iezaw odne 
„m a c in to sh e ” : szesnaście ra  
zy na godzinę z ry w a  się 
tu  w iosenna ulew a, zwana 
słusznie „sh o w e r”  (prysz­
n ic ), i p rzechadza ją się 
rozradow ani i  od św ię tn i, 
w yd a ją c  o k rz y k i zach w ytu  
i zadow o len ia : „W o n d e r­
fu l!  How lo v e ly ! Sp lend id  
w e a th e r!”  (C udow nie, u ro  
czo, w spania ła pogoda!). 
Wszędzie rozb rzm iew a 
gw a r dzieci, k tó re  m ają  w 
okres ie w ie lkan ocn ym  trz y  
tyg od n iow e fe r ie  szkolne. 
Sine z z im na, ale n iezra - 
żone, bo h a r tu je  się je  
tu  od m aleńkośc i, p ró b u ją  
się naw et tap lać w  lodo­
w a te j wodzie. P raw dziw e 
św ię to  w iosn y !

EW A BERBERYUSZ

Pracownicy poszukiwani
KIEROWNIKA Sekcji Finansowej oraz 
samodzielną referentkę finansową przyj­
mie PP „Dom Książki”  w Szczecinie, 
ul. Kr. Korony Polskiej nr 24. Kandydaci 
winni wykazać się posiadanym średnim 
wykształceniem oraz co najmniej 3-letnią 
praktyką zawodową. Praca do objęcia w 
terminie natychmiastowym. Warunki pra­
cy i płacy do uzgodnienia. Osobiste zgło­
szenie u Główne go Księgowego.

1524-K

4 TECHNIKÓW budowlanych na stano­
wiska kosztorysantów — wymagane wy­
kształcenie średnie techniczne i 2 lata 
praktyki, zatrudni natychmiast Dzielni­
cowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Szczecin-Sródmłeście Nr 1 w Szczecinie, 
pl. Dzierżyńskiego 1, pokój 212. Warunki 
płacy- do omówienia na miejscu,

1496-K

4 ŚLUSARZY, tokarza-ślusarza, 4 hyd­
raulików oraz 2 elektryków do Warsztatu 
Pogotowia Technicznego — wymagane u- 
prawnienia i praktyka. Warunki zatrud­
nienia i płac do omówienia w Zakładzie 
Przetwórstwa Wstępnego, nabrzeże Buł­
garskie, tel. 460- 92, wew. 60, oraz do Dy 
rekcji Przedsiębiorstwa — starszego eko­
nomistę d/s planowania i analizy kosztów, 
księgowego do sekcji finansowej oraz 
2 kwalifikowane maszynistki zatrudni na­
tychmiast Przedsiębiorstwo Połowów Da. 
lekomorskich i Usług Rybackich „G ryf" 
w Szczecinie. Zgłoszenia: ul. Wały Chro­
brego 1, pokój nr 225, tel. 451-65.

1497-K

SZCZECIŃSKA Stocznia Remontowa za­
trudni natychmiast robotników wykwali­
fikowanych: elektryków, monterów ruro. 
ciągowych (hydraulików), tokarzy, freze­
rów, ślusarzy ogólnych. Podanie z życio­
rysem (podać przebieg pracy) kierować

do Działu Kadr Stoczni. Szczecin, ul. Lu­
dowa 13. Od kandydatów do pracy wy­
maga się świadectw kwalifikacyjnych 
względni» długoletniej praktyki. Nowo 
przyjętym (samotnym) gwarantujemy za­
kwaterowanie. 1495-K

ZARZĄD Portu Szczecin wzywa do pra­
cy rezerwę robotników portowych grup 
A, B i C w dniach od 16.IV. br. zmiany 
I do 20 br. zmiany I I I  włącznie. Jednoczc 
śnie zawiadamiamy, że przyjmujemy do 
do rezerwy porto wej mężczyzn w wieku 
od 18 do 45 lat, w dniach od 16. IV. do 
20.IV, br. godz. 9—14, w rejonie Łasztow- 
ni. Robotnicy rezerwy portowej niezależ­
nie od wypracowanego zarobku otrzymy­
wać będą premię kwartalną w wysokoś­
ci: Grupa A — 450 zł, grupy B i C — 
300 zł. pod warunkiem przepracowania w 
każdym miesiącu danego kwartału na na­
sze wezwanie w grupie A minimum 12 
dni w grupie B i C minimum 8 dni.

I530-K

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 8 ha,
'■ zabudow aniam i, zelek 
iry f ik o w a n e . 12 km  od 
Lodzi — sprzedam . Wia 
dom ość; Józef K ra s iń ­
s k i, N a to lin  54. poczta 
Nowosolna ko ło  Lodzi.

2671 -G

DOMEK 2 -rod z inn y, w y  
łączony, w  W ejhe ro w ie , 
ko ło  G d yn i, b lis ko  s ta ­
c ji e le k tryczn e j, sprae 
dam . M ieszkan ie w o l­
ne. Zgłoszenia: O l­
szewska, W e jhe row o, 
Buczka 11. 2570-P

DOM z ogrodem  1 408
m kw . w Pob iedz i­
skach, ko lo  Poznania —  
sprzedam ze w zględów  
rod z innych , o fe r ty :  B i u 
ro Ogłoszeń, plac H o ł­
du P rusk iego 8. n r  
289* 3573-Gr
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Świąteczny prezent Kielca  
dla szczecinian

PO DWÓCH kolejnych meczach wyjaz­
dowych POGOS zaprezentowała się swo­
jej publiczności, wygrywając w niedzielę 
towarzyskie spotkanie z RAKOWEM Czę­
stochowa 1:0 (0:0). Strzelcem jedynej bram­
ki był KIELEC w 89 minucie gry.

wa „młódka” jeszcze 
nie zakończona, a bez 
Krasuckiego atak Po­
goni traci wiele na 
wartości. W obronie 
najspokojniej grał 
FIAŁKOWSKI. Nieźle 
wypadł JABŁONOW­
SKI na pozycji lewe­
go obrońcy. W sumie 
jednak Pogoń grała sła

SYMPATYCY p iłk i grająca „na stojąco”
nożnej w Szczecinie, przewyższająca prze ____  __ ___  ______
którzy oderwali się od ciwnika wyszkoleniem bć>7bez a m b i^ f f  ezyb- 
świąteornego stołu i po technicznym, z drugiej kości, które to atuty 
dążyli na stadion, byli — piłkarze Częstochow- cechują ten zespół w 
świadkami dość prze- scy grającv bardzo am meczach ligowych, 
ciętnego meczu. Z jed- bitnie, nie umiejący jed 
nej strony — Pogoń nak poradzić sobie w 

sytuacjach podbramko-

TRIUMF
Chińczyków
w  Pradze

"PRAGA PA P. Zakończo­
ne  w  Pradze 27 m is trzo s tw a  
św ia ta  w  ten is ie  »to łow ym  
p rzyn io s ły  sukces reprezen 
ta n to m  C h iń sk ie j R ep ub li­
k i  L u d o w e j i  Japon ii. P ing  
pong iści k ra jó w  a z ja tyc ­
k ic h  w yka za li z n a ko m ity  
po z iom , w yprzedza jąc zde­
cydow an ie  E u ro pe jczyków . 
Na uw agę zasługu ją prze­
de w szys tk im  w y n ik i za­
w o d n ik ó w  C h in  Lu do w ych , 
k tó rz y  w  ko n ku re nc jach  
m ęsk ich  rep re zen tow a li na j 
wyższą klasę. C h ińczycy 
fedobyli w  Pradze n a jw a ż ­
n ie jsze  ty tu ły  — w  tu rn ie  
j u  d ru żyn o w ym  oraz w 
grze po jedyncze j i podw ój 
n e j m ężczyzn.

W  s ing lu  m ężczyzn zw y ­
c ięży ł C h iń czyk  Chuang 
Tse-tung , w y g ry w a ją c  w 
fin a le  z# sw ym  rodak iem  
L i  F u - ju n g ie m  w  czterech 
setach. W śród ko b ie t t r iu m  
fo w a la  Japonka M atsuzak i.

SUKCES
koszykarzy
SLĄSKA

PIĘKNYM  sukcesem 
koszykarzy wrocław­
skiego Śląska zakoń­
czył się tradycyjny. 
Wielkanocny Turniej 
Montbrison. Polacy za­
jęli pierwsze miejsce, 
zwyciężając w spotka­
niu flnałriwym micjsco 
wy zespół BC Montbri­
son 68:53 (34:26). W 
spotkaniu półfinałowym 
koszykarze Śląska zwy 
ciężyli belgijski zespół 
Royal Standard Liege 
83:64.

W meczu o trzecie 
miejsce Royal Stan­
dard zwyciężył Csepel 
Budapeszt 50:44.

TU TOTO:
5 - 7 - 12 - 17- 21-42

(22)

wych. Tylko jeden raz 
w 75 minucie BIAŁEK 
miał okazję do wykaza 
nia swego nieprzeciętne 
go talentu parując o- 
stry strzał z najbliż­
szej odległości na kor- 
ner.

CIURSKI grał do 
przerwy na pozycji pra 
wego łącznika. Ten 
młody zawodnik poczy 
nał sobie zupełnie n ie -. 
źle. Szkoda tylko, że 
nie wykorzystał dwóch 
kapitalnych okazji do 
zdobycia bramki. Jurek 
KRASUCKI wystąpił 
w drużynie portowców 
po dłuższej przerwie 
spowodowanej kontu­
zją. Jak ognia unikał 
starć z przeciwnikiem 
i chyba słusznie. L/igo-

KIEDY wskazów­
ka zegara dochodzi­
ła do 90 minuty 
KIELEC zdecydował 
się na energiczny 
przebój 1 w sytuacji 
sam na sam z bram 
karzem gości zdobył 
zwycięską bramkę 
sprawiając tym
świąteczny prezent 
8-tysięcznej widow­
ni.

A. MARTYNA

Petrosjan 
- Botwinnlk 5:4

9 P A R T IA  m eczu szacho
wego o m is trzo s tw o  św ia ta  
m iędzy ob rońcą ty tu łu  B o t 
w in n ik ie m  a Petros janem  
zakończy ła się w y n ik ie m  
rem isow ym . T a k  w ięc  po 
9 p a rtia ch  p row adzi P e tro ­
s jan  5:4.
-------------------------------- /

Sensacje i  niespodzianki

na boiskach p iłkarskich

Ruch! Zagłębie 
finalistami PP

p i ł k a r z e  R uchu C horzów  i  Zag łęb ia Sosnowiec 
spo tka ją  się w  fin a le  P ucha ru  P o lsk i. W  sobotę 
sosnowiczanie po kon a li S zo m b ierk i B y to m  2:1 (1:0), 
n a to m ia s t w  n ie dz ie lę  cho rzow ian ie  w y g ra li n iespo­
dziew an ie  z G ó rn ik ie m  Zabrze 3:0 (1:0).

13 BM . R OZEGR ANO na s tad ion ie  w  B ronow icach 
m iędzynarodow e spo tkan ie  p iłk a rs k ie  pom iędzy W a­
w elem  a rep rezen tac ją  Poczdamu (NR D ). Z w yc ię ży li 
k ra ko w ia n ie  2:1 (1:0).

N A  B O IS K A C H  an g ie lsk ich  rozpoczą ł się 13 bm . 
X V I do roczny tu rn ie j p iłk a rs k i ju n io ró w  U E FA . Na 
s ta rc ie  stanę ło 16 zespołów, k tó re  obecnie ro z g ry w a ­
ją  spo tkan ia  e lim in a c y jn e  w czterech g ru pa ch. A  oto 
w y n ik i p ie rw szych spo tkań:

G R U PA A — G rec ja  — N R F  7:2 (1:0), Szkocja — 
S zw ajcaria 3:1 (1:0). G R U P A  B -  B u łg a ria  — F ra n ­
c ja  2:0 (2:0), W ło chy  — W ęgry  3:0 (3:0). G R U P A  C — 
A n g lia  — H ola nd ia  3:0 (3:0), R um un ia  — ZSRR 1:0 
(0:0). G R U PA D  — CSRS — Szw ecja 4:2 (1:1), P łn . 
Ir la n d ia  — B e lg ia  2:1 (1:1).* • *

W B E R L IN IE  zakończy ł się w ie lk a n o c n y  tu rn ie j 
p iłk a rs k i,  w  k tó ry m  s ta rto w a ły  dw a zespoły w arszaw ­
sk ie : Legia i  G w ard ia . Z w yc ięzcą tu rn ie ju  została 
b e rliń ska  d ru żyna  V o rw a erts  — 4 p k t., w yprzedza­
ją c  D ynam o B e r l in  — 2 p k t „  Le g ię  — 2 p k t. 
i G w ard ię  — 0 p k t .

W O S TA T N IM  m eczu, roze gran ym  w obec 4 ty * , 
w idzów , p iłk a rz e  V o rw a erts  p o ko n a li Leg ię  1:0 (1:0). 
Z w yc ię ską bra m kę  zdo by ł w  J9 m in . M u e lle r. G w ar­
d ia  przegra ła  n a to m ia s t z D ynam o 1:2 (0:1).

N IE P O K O N A N A  od la t  p iłk a rs k a  reprezen tac ja  
B ra z y lii poniosła w  Sao Paulo , w  fin a ło w y m  meczu 
o P u cha r R O C A, po rażkę z d ru żyną  A rg e n ty n y  
2:3 (0:1).

W arto  dodać, że m is trz o w ie  św ia ta  — B ra z y lijc z y c y , 
w y s tą p il i w  sw ym  na jlep szym  sk ładz ie  z G llm a rem , 
D ja lm ą , Santosem, C o u n tin h o , Pe lem  i  Pepe.

Jak spędziliśmy

święta
' (Dokończenie ze sfr. I)

R E L A C JA  o św iąteczn ym  p o n ie d z ia łku  n ie  b y ­
ła b y  pe łna  gdyby  n ie  w spo m n ieć  o dyngus ie 1 
nowożeńcach. D ru g i d r ie  ń  ś w ią t je s t podobno 
bardzo szczęśliw y i w a r to  tę  okaz ję  w yko rzys ta ć . 
O b lite  żn iw o , p ra w d z iw y  na jazd am a to rów  ś lub ­
n ych  zd ję ć p rze żyw a ły  zak ła dy  fo tog ra ficzn e , 
P ro sp é rité  m ie li te ż  ta k  sówkarze.

A ha, jeszcze o dyngusie. 
N ie  sw aw o lono za bardzo, 
choć tu  i  ów dzie w y m y k a ­
ła  się z rą k  b u te lka  i z 
trzask ie m  rozb ija ła  na śród 
k u  u lic y . Do pozb ie ran ia  
szkła n ie ste ty  n ie  b y ło  n i­
kogo.

M ło do c ian i, „ w łó c z y k ije ”  
na dobre  poczuli ju ż  w ios­
nę . Zaraz po p o łu d n iu  za­
ob se rw ow a liśm y gru pę  k i l ­
ku n a s to le tn ic h  ch łopców  z 
p le ca ka m i i nieod łącznym  
k o c io łk ie m , w y b ie ra ją cych  
s ię  na b iw a k  z nocow a­
n ie m . W skazyw ały  na to  
zro low a ne  na plecakach ko  
ce. D obrze znam y m ło d ych  
en tu z ja s tó w  p rz y ro d y  i 
p rzyg od y , czy jed na k  na 
nocow anie pod p łó tne m  na 
m io tu  n ie  za wcześnie. Pa 
no w ie  in s tru k to rz y  Z H P  i 
nauczycie le g im n a s tyk i, 
w a rto  prze jść  się po oko­
lic zn ych  lasach, zobaczycie 
i le  to  w yro s ło  ju ż  n a m io ­
tó w  i  szałasów zbudow a­
nych przez waszych w ycho 
w an ków .

Z a d zw o n iliśm y  też pod 
k i lk a  num erów  z pytan ie m  
ja k  u d a ły  się św ięta :

T E L ... — (c ie p ły  głos 
ko b ie cy ) — Stosunkowo 
c ieka w ie . Po raz p ie rw ­
szy by ła m  sama w  dom u 
i  n ik t  n ie  zak łóca ł m i 
spo ko ju . Teraz siedzę nad 
dobrą ks iążką i szk lan ­
ką  he rba ty .

T E L ... — (szorsko) — A 
co to  pana obchodzi? A ch  
w y w ia d ! N iech pan n ie  
cza ru je , jes tem  Już za... 
W ięc w  niedzie lę g ra łam  
w  brydża. C zw arty !?  N ie 
to  b y ła  czw arta . M am  
Już dużą córkę . W ie  pan 
co (z groźbą w  głosie) 
n ie ch  pan le p ie j zapom ­
n i ja k i  to  b y ł num er.

TE L ... — ( filo zo fic zn ie  
— głos m ęski) — Panu to  
dobrze, siedzi pan, te le ­

fo n u je , ja  muszę m yś­
leć ...! O czym !? O ro­
d z in ie ! To n ie  ta k ie  p ro ­
ste. T rzeba pan ie  pra co ­
wać. N o, n ie , szynka to 
by ła . Ja jk a  też. K ie łb a ­
sa oćzyw iśc ie , podsusza­
na. Coś m ocn ie jszego!? 
Pa ine , k tó ry  to  P o la k  w 
św ięta do suszonej k ie ł­
basy i  ja je czka  bez „se - 
tu c h n y ”  się za b ie ra !!!

Ponieważ w  głosie na ­
szego rozm ów cy b rzm ia ło  
szczere oburzen ie , postano­
w iliś m y  zakończyć naszą 
re lac ję , a sam i spraw dzić  
czy u kolegów  w  sp iża rn i 
n ie  osta ł się gdzie kaw a 
łe k  suche j k ie łbasy...

Zabawa 
chłopców 
— zmoro 
kierowców

SZCZEC IŃ SC Y ch ło pcy  
w yn a le ź li sobie now ą „z a ­
b a w ę", po legającą na  pod 
s ta w ia n iu  gwoździ pod ko 
ła p a rku ją cych  na u licach 
sam ochodów. Z ch w ilą  ru ­
szenia, opony nadz iew ają 
się na podstaw ione gw oź­
dzie i ..gum a"’ go tow a . K ie  
row ca m usi zakładać zapa­
sowe k o ło  lu b  zała tać 
uszkodzoną dętkę . P o ch ła ­
n ia  to  n ie m a ło  tru d u  i  cza 
su k ie ro w cy .

W czora j jeden *  p rze ­
cho dn iów  sch w yc ił dw óch 
ch ło pcó w  na go rącym  u- 
ezynku. W sp ra w ie  m a­
ły c h  szkod n ikó w  in te rw e ­
n iow ano u rodz iców  i  w  
szkole.

A p e lu je m y  do rodz iców  
b y  od pow iedn io  po uczy li 
sw ych syna lków  i zaka­
za li im  up ra w ia n ia  tego 
rod za ju  „za b a w y ” . (y)

Apel MPK
W  G O D ZIN AC H  ranne­

go szczytu przewozowego 
(od g. 4.40 do g. $.40) k u r ­
su je  obecnie 47 w agonów  
bez obsług i ko n d u k to r-  
ak ie j. Są to  przede w szy­
s tk im  I  przyczepy w  po ­
ciągach tró jw ag on ow ych  
na lin ia c h  1, 2, 5, C, 7, S 
oraz n ie k tó re  w ozy s i ln i­
ko w e  w  pociągach dw u w a- 
gonow ych na lin ia c h  2, 3, 
4, S, 8.

m p k  p ros i, aby do w o ­
zów  ty c h  w siada li w y łą cz ­
n ie  pasażerow ie pos iada ją­
cy miesięczne, b ile ty  p ra ­
cow nicze oraz b ile ty  sie­
c iow e, co pozw oli na zw ięk 
azenie porządku i bezpie­
czeństwa podróżujących .

AUTOTRAMPING 
- n o w ą  
fo rm ą  
TURYSTYKI

J U 2  OD D W Ó CH  la t is t 
n ie je  w  naszym  k r a ju  no ­
w a fo rm a  tu ry s ty k i.  Jest 
n ią  tzw . au to tram p ing . Ta 
now a fo rm a  udoskonalone 
go autostopu po lega na 
ty m , że a m o to rzy  w ęd ró ­
w e k  w y k u p u ją  w  kasach 
P K S  b ile t d w u tyg o d n io w y  
w  cenie 350 a  łu b  m ie ­
s ięczny w  cen ie 500 zł w sią 
d a ją  w  au tobus i  w  ten 
sposób m ogą zw iedzać 
k r a j w zd łuż i wszerz. Każ 
dy  posiadacz ta k ie g o  b i­
le tu  m a obow iązek s tem -

Elow a n ia  go na p rzys ta n - 
ach k ra ń co w ych  dane j 

tra sy  w  kasach PKS.
W R O KU  u b ieg łym  kasy 

szczecińskiego dz ia łu  PK S 
sprzeda ły  400 ta k ic h  b ile ­
tó w . Z a in tereso w an ie  au to 
tra m p in g ie m  w zrasta i w  
ro k u  b ieżącym  na leży spo­
dziew ać się w iększe j f r e k ­
w e n c ji.

J A K  nas p o in fo rm o w a ł 
k ie ro w n ik  W yd z ia łu  R u­
chu Osobowego w  Szczeci 
h ie  — J . PO K O R S K I, w  
ty m  ro k u  PK S przyg o to w u  
je  d la  am a to rów  tu ry s ty ­
k i  au tobusow ej znaczną 
ilo ść  b ile tó w . O ty m  ile  
o trzym a  ic h  Szczecin bę­
dz ie  w iadom o pod kon iec 
k w ie tn ia . Gdzie i  od k ie ­
d y  będzie je  m ożna n a b y ­
w ać, p o in fo rm u je m y  C zy­
te ln ik ó w  w  o d dz ie lne j no­
ta tce . (am )

POBOROWI 
ROCZNIKA 
1943 i 1944

P R E Z Y D IU M  M R N  po ­
da je  do w iadom ości, że 
w  okre s ie  od 17 bm . do 
29 czerwca 1963 r . ,  zgodnie 
z ustaw ą o pow szechnym  
ob ow ią zku  w o js k o w y m  o- 
raz  Zarządzen iem  N r  57 
Prezesa R ady M in is tró w  
p rzeprow adzony zostanie 
na te re n ie  m . Szczecina 
po bó r g łó w n y  ro czn ika
1943 i  1944.

P o bo ro w i podlega jący 
pow szechnem u ob ow iązko­
w i w o jsko w e m u , zgodnie 
z ustaw ą o pos iadan iu  do­
w od ów  osob is tych  w in n i 
posiadać d o w od y  osobis­
te  oraz okazać je  w  cza­
sie staw an ia  przed k o m i­
s ją poborow ą.

P o bo ro w i, k tó rz y  do tych  
czas n ie  pos iada ją  dow o­
dów  osobistych w in n i na­
ty c h m ia s t po czyn ić  s ta ra ­
n ia  celem  ich  o trzym an ia  
w  B iu rze  D ow odów  Osobi­
s tych  K o m e nd y MO — sta­
łego m ie jsca  zam ieszka­
nia.

Szczegółowe in fo rm a c je  
o poborze zaw a rte  są w  
obw ieszczeniach w yw ie szo ­
n ych  na te re n ie  m iasta .

Kii 1 ARY
CZĘSTO spotykamy 

przy kioskach chłopców, 
którzy kupują papiero 
sy. Zapylani dla kogo 
je kupują, bez chrcili 
myslu odpowiadają, że 
— oczywiście — dla ta 
tusia, wujka lub brata.

A tymczasem ci mało 
letni chłopcy popalają 
gdzie się da: na podwó 
rzach, w bramach, we 
własnym domu — gdy 
rodzice nie widzą, a na 
wet w szkolnych ubika 
cjach. Palą oczywiście, 
dla fantazji, chcą — jeś 
l i  nie można inaczej 
przynajmniej w ten spo 
sób wyróżniać się 
czymś wśród rówieśni­
ków.

Dyrekcja DH „Deli­
katesy”  wprowadziła w 
swoich sklepach zakaz 
sprzedaży małoletnim 
wszelkiego rodzaju wy­
robów tytoniowych. In i 
cjatywa skądinąd bar­
dzo pożyteczna wzbudzi 
ła wśród niektórych 
szczeciniaków niczym 
nie usprawiedliuńone o- 
burzenie. Jednocześnie 
do naszej redakcji przy 
chodzą listy w których 
rodzice domagają się, 
aby nie tylko wódkę, 
ale i papierosy sprzeda­
wać młodzieży dopiero 
powyżej lat osiemnastu. 
Zakaz taki powinien do 
tyczyć wszystkich pla­
cówek handlowych, w 
tym również kiosków.

Naszym zdaniem, wła 
dze handlowe łącznie z 
Kuratorium powirmy 
się nad tym problemem 
zastanowić. (jaw.)

stsas!
C ZY L E K A R Z  PO STĄP IŁ
SŁU SZN IE?
P A N IE  R E D A K TO R ZE !

8 kw ie tn ia  b r. podczas 
zabaw y, skoków  przez roz 
pa lone ogn isko  w  ogrodzie 
p rzy  u l. A r ty le r y js k ie j 45 
(S ko lw in  -  o s ie d le ) l i - le t -  
n ia  K ry s ty n a  B. stanę ła w  
p ło m ie n iach . Z a p a liła  się 
na n ie j ca ła odzież. Na 
p rz e ra ź liw y  k rz y k  dziecka 
pospieszyłem  z pom ocą ga 
sząc p łonące odzien ie n a j­
p ie rw  g o ły m i rękom a, a 
następn ie w iszącą w  og ro­
dzie k u r tk ą .

Sąsiadka w ezw ała pogo­
to w ie  ra tu n ko w e . Le karz  
na m ie jscu  da ł dz iecku 
zas trzyk  i  zab ra ł je  do 
szpita la. Pon iew aż p rzy  ra 
to w a n iu  dz ie w czyn k i ' po­
pa rzy łe m  sobie ręce, p ro s i­
łem  leka rza  o pom oc na 
co o trzym a łe m  odpow iedź: 
„N ie ch  pan sobie moczy 
ręce w  s p iry tu s ie  lu b  de­
n a tu ra c ie ” , po  czym  o d je ­
cha ł. S p iry tu su  an i dena­
tu ra tu  w  dom u n ie  m ia ­
łem  an i też n ie  m og łem  
kup ić . W obec tego posz d- 
łem  do p rzych o d n i p rzy  
u l. S to łezyń sk ie j, ale ta 
by ła  zam kn ię ta . U dałem  
się w ięc  do  a m b u la to riu m  
w  pa p ie rn i s k o lw iń s k ie j, 
gdzie ud z ie lo no m i p ie rw ­
szej pom ocy — dw a za­
s trz y k i i  op a tru ne k . B y ­
ło  to  40—60 m in u t po opa­
rzen iu . W  zw ią zku  z ty m  
zap y tu ję , czy postępowa­
n ie  leka rza  b y ło  słuszne. 
C zy cz łow iek  ra tu ją c y  d ru ­
g iego, spieszący m u  z po­
m ocą, sam, po od n ie s ien iu  
obrażeń, p o w in ie n  pozostać 
bez pom ocy?

M IC H A Ł  B.
(adres 1 nazw isko  znane 

re d a k c ji)

W Ą BR ZEŹN O  — M ic ­
k ie w icza  43 (trasa k o le ­
jow a  W ro c ła w  1 Szcze 
c in  — O lsztyn) — dom 
m ie szka ln y , na razie je  
den po kó j, (w  p rzy ­
szłości w o ln y ), ź ogro­
dem , m oż liw e  dw a p la ­
ce budow lane, ide a ln ie  
po łożone — ta n io  sprze­
dam . Zgłoszen ia : K o ­
chanek, Poznań, Rocha 
4-a—7. te le fo n  717-69, 
(w ieczorem ). 2572-P

P A N N A  la t  26 poszu­
k u je  p ra cy  na w y jazd 
z m ieszkan iem , na jch ę t 
n ie j na ko lo n ie  le t­
n ie , do pom ocy w  kuch 

. n i.  O fe r ty  B iu ro  O g ło­
szeń, p la c  H o łdu  P rus­
k ieg o  8, n r  291.

2574-G

S A M O D Z IE LN A  gospo­
się - ńą c a ły  dzień — 
dochodząca — na dob- 
t y t t  w a run kach , p rzy j-

K S IĘG O W A p rz y jm ie  
prace zlecone, w zg lęd­
n ie  pó ł e ta tu , n ie  w y ­
k luczo n y  " in n y  zakres 
p rac b iu ro w ych . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń, p lac 
H o łd u  P rusk ie go  8 nr 
290. 257S-G

PO TR ZEB N A op ieka  do 
dziecka na 8 godz. 
dzienn ie. U l. M a łop o l­
ska 11 m  6. 2577-G■aaMüü
S T E F A N IA  BY STY- 
n z iE N S K A . zam . P ia­
s tów  2—7 i P io tr  G ra­
bo w sk i, zam. Śląska 
47—20 o d w o łu ją  pom ó­
w ie n ia  M a r ii D ra b ik . 
P iastów  2—7, k tó re  mo 
g ły b y  pon iżyć  ją  w  op i 
n i i  pu b liczn e j.

2569-G

JAW Ę 250 — przycze­
pę „P a n o n ia ” , w ózek 
spacerowy, sprzedam. 
Szczec.n, Roosevelta 56 
m 3. 2578-G

M O TO C Y K L SH L 150.
stan id e a ln y , sprzedam 
ta n io . O b o trycka  23 m 
I. 2579-G

D R ZE W K A : ś liw k i,  ren 
k ło d y , w ę g ie rk i, sprze­
dam  tan io . G ospodar­
s tw o O grodn icze, Szcze­
c in , u l. Sandom ierska 
41 — p rzedosta tn i p rzy  
s ianek 8, te l. 88-65.

2580-G

10 U L I  piszczół. sprze­
dam . Sw orobow icz, 
T rzeszczyn, g rom ada Ta 
now o, pow. Szczecin.

2581-G

ap ara t fo to g ra fic z n y ,
Sprzedam. W ojska P o l­
skiego 52 m 10, w ejście 
od J a g ie llo ń sk ie j, te l. 
456-81. 2582-G

SAMO CHÓD O pel-O lim  
p ia , sprzedam . Santoc­
ka IB  m  10 od godz. 
17. 2583-Gu m a i
POKO.T z ba lkon em , c. 
o., śródm ieście , w y n a j­
mę m aryna rzo w i p ływ a  
jącem u, te l. 737-92.

2884-G

3-PO KOJO W E m ieszka­
nie, łaz ienka , ba lkon  
I  p., k o ło  P a rku  Kas­
prow icza , zam ien ię na 
d w u po ko jo w e  n ie  prze j 
ściowe z łaz ie nką  na 
N iebuszew ie , lu b  w  o k o li 
cy , te l. 407-08 od godz. 
16. 2$85-G

z w ygodam i, z nowego 
bu do w nic tw a , zam ienię 
na podobne w zględn ie  
2-poko jow e w  Szczeci­
nie. w iadom ość. Leon 
M a jew ski. K a m ie ń  Po­
m orsk i, K ró tk a  4b m 
6. 253S-G

2 PO KOJE, ku ch n ia , za 
m ie n ię  na p o kó j z kuch 
n ią , now e b u do w n ic ­
tw o , te l. 465-09.

2588-G

PRZETARG

DYREKCJA Technikum Łączności w 
Szczecinie ul. Dworcowa 20 ogłasza prze­
targ na wykonanie robót instalacji c. o. i 
kotłowni w internacie żeńskim przy ul. 
Sikorskiego 3. W przetargu mogą uczest­
niczyć przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Dokumentacja tech­
niczna do wglądu w pokoju nr 39. Ter­
min składania ofert do dnia 29.IV.1963 r. 
Otwarcie ofert w dniu 30. IV. br. o godz. 
10. Zastrzegą się dowolny wybór oferen­
ta bez podania przyczyn. 1523-K

ogród, śródm ieście , za­
m ie n ię  na 2 p o ko je , no 
we bu do w n ic tw o . W ia ­
domość, te l. 39-274 lu b  
435-15 PO godz. 15.

2587-G

l . tV  b r . zgubiono k lu ­
cze. Uczciwego znalaz­
cę proszę o  w iadom ość 
za w ynagrodzen iem , na 
te l. 422-20. 2589-G

Biuro
Ogłoszeń
lei. 34-444

T E A T R Y : -~ n ieczynne; OPE­
R E T K A  — „C o p p e lia ”  g. 19.15*

K IN A :  — KOSM OS — „C ze r­
w one b e re ty ”  g. 9, 11.15, 13.S0, 
16, 18.30, 21 — poi- -  od la t  
16 (w to re k  i  ś roda); COLO S- 
SEUM  — „G od z iną  pąsow ej 
ró ż y ”  g. 16, 18.30, 21 — po i.
— panoram . — od la t  14 (w to ­
rek  i  ś roda); D E L F IN  — „G a r  
bus”  g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 — fra n c . — od la t  12 — 
panoram , (w to re k  i środa); 
B A Ł T Y K  — „Jazz , jazz, jazz”  
g. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 ~> 
ang. — od la t 14; P O LO N IA  
„K s ię g a  d żu g li”  g. 10, 12, 14
— „S to k ro tk a ”  g. 16, 18.15,
20.30 — fra n c . — od la t  18 
(w to re k  1 środa); P IO N IE R
— „S ia d a m i Ik a ra ”  g. 17.30 —  
„O g n io m is trz  K a le ń ”  g. 18.45, 
21 —  po i. — od la t  16; śro­
da : „K ró le w n a  żab ka ”  g. 9.45
— „W ie lk a , w iększa, n a j­
w iększa”  g. 10.45, 13, 15.15 — 
„Ś la d a m i Ik a ra ”  g. 17.30 — 
„P o c ią g ”  g. 18.45, 21; M U Z A  
(Pom orzany) — „K o p c iu sze k ”  
g. 17.30 — „N o c  szpiegów ”  g.
19.30 — fra n c . — od la t  16; 
PR O M IE Ń  — „E u ro p o lis ”  g. 
16, 18, 20 — rum . — od la t  
16; M AR S — „D o m  z fa c ja tą ”  
g. 17, 19.15 — rad ź. — od la t  
16; F A L A  — „U czeń d ia b ła ”  
g. 17, 19 — U SA — od la t 12; 
ECHO (K rzeko w o ) — „S k ra ­
w e k  b łę k itn e g o  n ieba”  g. 18, 
20 — ju g . — od la t  12; M EW A 
(Żelechow o) — „S zm in ka  do 
u s t”  g. 18, 20 — w ł.  — od la t  
IG; Ś W IT  (S ko lw in ) — „S e rce  
i  szpada”  g. 20 — fra n c . —  
od Jat 12 — panoram .; ŻE ­
G L A R Z  (G olęclno) — „Jo n s  
i  E rdm e”  g. 17.45, 20 — NRF
— Od la t 18; S ZM AR AG D O ­
W E (Z d ro je ) — „M o b y  D ic k ”  
g. 17.30, 19.30 — USA -  od la t  
16; P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „T a  
m a na P a c y fik u ”  g. 18, 20 — 
w ł.  — od la t  18: H U T N IK  
(S to łczyn ) — „C zys te  szaleń­
s tw o ”  g. 18, 20 — U SA — 
od la t  18: B A J K A  (Police) — 
„M u s ie  h a l l”  g. 17, 19 — ang.
— od la t  16; 1 M A J  (Żydów ce)
— „Ż y w a  w od a”  g. 17, 19 — 
fra n c . — od la t  14 — pano­
ra m .; M A R Z E N IE  — n ieczyn-

R EPER TU AR  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W oj. 
P o l. 36 — „W e ne c ja ”  g. 10—21,

K L U B Y : TPPR  — w o j.  P o l. 
36 — f i lm  „Czas ro z łą k i”  g. 
18, 20 — radź.; G A R N IZO N O ­
W Y  — W aw rzyn iaka  5 — w y ­
k ła d  red . K iw iń sk ie g o  „D z ie ­
c i a nagość i  e ro tyka  w  f i l ­
m ie ”  g. 18.30; C AFE C LU B
— p i. L o tn ik ó w  — „S tu d iu m  
w zorow ego m ałżeństw a”  g. 19. 
W YSTAW Y — nieczynne.

S Z P IT A L E : K L IN IK A  C H IB . 
D Z IE C IĘ C E J — U n ii L u b e l­
s k ie j;  I  K L IN IK A  C H IR . — 
U n ii L u b e ls k ie j; P R ZYC H O D ­
N IA  D L A  M A T K I i  D Z IE C K A
— św. W ojc iecha 7 g. 19—7

A P T E K I: n r  33 — p l. G run ­
w a ld zk i 42 — te l. 345-51; N R  
8 —  Roosevelta 58 — te l. 
353-32; N R  2 — M ick ie w icza  
101 — te l. 730-44. ..'/ii:' 
Codzienne pogo tow ie p ra cy : 
A p te k i:  N r  .10 (G lin k i), .N r  ,1X 
(D ąb ie ), N r  12 (P od juch y).

T E L E W IZ JA
PR O G RA M  S Z C ZE C IŃ S K I: 
16.25̂  — p ro gram  d n ia , 16.30 — 
d la  ’ dz iec i „W e so ły  c y rk ”  
(transm . z M oskw y), 17 — 

w iad om ośc i d z ie nn ika  T V , 17.05
— dla  dz ie c i „W  św iec ie  f iz y ­
k i ” , 17,40 — „ Z  kam erą  u 
p rz y ja c ió ł” , 17.55 — re c ita l 
śp iew aczy M edei A m iranasz- 
w i l i  (ZSRR), 18.20 — te le tu r ­
n ie j „D rz e w k o  m ądrośc i” , 18,50
— po lska  k ro n ik a  fi lm o w a ,
19.05 — nauka tańca tow arzys 
k ieg o , 19.30 — dz ie nn ik  T V , 
20 — „D o bra no c  dz iec iom ” ,
20.05 — dysku s ja  nad p ro je k ­
tem  K K , 20.35 — „ K ro n ik a  
Szczecińska” , 21.05 — f i lm
radź. od la t 16 „G rzeszn icy  
bez w in y ” , 22.40 — pro g ram  
na ju tro ,  m e lod ia  na DO­
BR AN O C .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I: 13.39
— d la  dzieci „M a rc in  A n de r­
sen N ex8” , 15.30 — d la  dz ie c i 
od la t  4 „W iosn a  idz ie ” , 17
— tran sm is ja  z M oskw y  p ro ­
g ra m u d la  dz ie c i „W e so ły  
c y r k ” , 18 — u n iw e rs y te t T V ,
18.40 — tys ią c  w iadom ości 
T V , 18.50 — po zdro w ie n ia  T V  
dziecięce j, 19 — w id o w isko  
d la  dzieci od la t  14, 19.25 — 
prognoza pogody, k ro n ik a , 
przegląd w yda rze ń , 20 — d la  
m iło ś n ik ó w  s ta rych  f i lm ó w  
„A r ty ś c i”  z H a r ry  P ie l’ęm ,
21.40 — „C za rn y  k a n a ł” , 22 — 
„ J a k i  w yb ra ć  zaw ód” , 22.45 —* 
k ro n ika .
ŚR O D A: 9.50 — g im na s tyka  
d la  w szys tk ich , 10 — k ro n ik a , 
10.30 — f i lm  radź. „S y n  lo t ­
n ik a ” , 12 — „D ro g i przez 
k r a j ” . 12.15 — te s t, 13.30 — 
f i lm  „H is to r ia  b iednego Hasr 
sańa” , 16 — w id o w isko  d la  
dz ie c i od la t  10, 18 — u n i­
w ersy te t T V , 18.45 — tys ią c  
w iadom ości T V , 18.50 — poz­
d ro w ie n ia  T V  dziecięce j, 19
— spo tka n ie  w  B e rlin ie , 19.40
— prognoza pogody, k ro n ik a , 
20 — ..Rozm aitości z W il ly  
Schw albe” , 21 — ,.On nazy­
wa s ieb ie A l C apone” , 21.30 — 
d o kum e n ta lny  f i lm  czeski,
22.15 — k ro n ika .

R AD IO
W IA D O M O Ś C I: 18. 19. 23.50;
SERW IS R Y B A C K I: 20.57. 
SZC ZE C IN : 16 05 — „W ę d ru ­
je m y  z p iosenką” . 16.30 — fe ­
lie to n  l ite ra c k i.  16.40 — „ K o n  
fro n ta c je ” . 17 — m uzyka  ta ­
neczna, 17.30 — przegląd a k tu  
alności W -b rzeża, 17.50 — „Z e  
Szczecina w  ś w ia t" , 18 — 
k o n ce rt życzeń, 18.30 — dys­
kus ja  tyg od n ia , 20 — m aga­
zyn  c iekaw ostek m orsk ich ,
22.15 — „D ra m a ty  powszech­
ne”  — s łuch ow isko , 22.45 — 
kon ce rt sym fon iczny. 
W A R S ZA W A : 13.45 — m ik ro ­
fo n  d la  w szys tk ich , 15 — gra 
zespół „A lb a tro s ” , 15.30 —
dla  dzieci „ I  ty  zostaniesz 
In d ia n in e m ” . 18 50 — u n iw e r­
sy te t rad io w y . 19.05 — m uzy­
ka i ak tua ln ośc i. 19.30 — ka­
le jd osko p k u ltu ra ln y . 22 — un l 
w e rsy te t ra d io w y ,' 23,30 «•
m u zyka  taneczna.



VMKTÓRZY9
Jak wygospodarować fundusze na kulturę? |

DOBRY PRZYKŁAD
ŁOBEZU

W KOMITECIE Powiatowym PZPR 
w Łobeeie wisi rysowana na kartonie 
konturowa mapa. Powiat jest na niej po­
dzielony na kilka sektorów. W miejscu, 
gdzie się znajduje miasto powiatowe wy­
malowano czerwone kółko w niebieskiej 
otoczce. Przy nazwach miasteczek: Resko 
i Węgorzyno widnieją mniejsze, czerwono 
pokratkowane kółeczka. Mniej więcej 
w centralnym punkcie każdego sektora — 
kółeczka poezatkowane czerwonymi, ukoś­
nymi kreskami. Legenda u dołu mapy 
objaśnia: kółko z niebieską otoczką ozna­
cza Powiatowy Dom Kultury, kółeczka po­
kratkowane — miejskie ośrodki kultury, 
poszatkowane kreskami — wiejskie ośrod­
k i kulturalne.

MAMY przed sobą 
plastyczne ujęcie powia 
towego planu rozwoju 
ośrodków kultury.. Jest 
to ujęcie bardzo przej­
rzyste i obrazowe. Zna­
jący topografię powia­
tu od razu zorientuje 
się, że szatkowane kół 
ka wyrysowano w punk 
tach, gdzie albo znaj­
duje się pegeerowski 
pałac, albo budynek po 
przeniesionej lub mają­
cej być przeniesioną do 
nowego gmachu, szkole. 
Obliczyć nawet można 
ile  w promieniu oddzia 
iywania placówki, któ­
rą na mapie oznaczono 
kółkiem. zamieszkuje 
ludności: mniej więcej 
*— od trzech tysięcy do 
tysiąca osób.

BEZ POSPIECHU tm 
ETAPAMI

POKRES KOWANYCH 
kółek jest na planie 
dziewięć — tyle, ile do 
roku 1966 planuje się 
utworzyć w powiecie 
wiejskich rejonowych 
ośrodków kultury. Ma­
ją powstawać bez poś­
piechu — i to jest wiel 
ką zaletą planu — eta­
pami. W 1963 roku w 
Starogardzie Łobeskim 
(„na ..bazie’' już dobrze 
prosperującej świetli­
cy) i Cieszynie, w  1964 
w. Łosośnicy i Zajezie- 
rzu, w 1965 w Radowie 
Małym, w 1966 w  Beł- 
cznie. Rogowie i  Siel- 
•ku. W dziewiątej miej­
scowości -— kolejarskim 
Runowie Pomorskim — 
już Wiejski Ośrodek 
Ku ltury istnieje, rozwa­
ża się tylko teraz, czy 
— dla wzmocnienia je­
go działalności — nie 
oddać go pod opiekę 
właśnie kolejarzom.

P rzygo to w a n ia  tą  ju ż  da­
le k o  zaawansowane: p ra cu ­
je  spec ja lna  ko m is ja  do 
re o rg a n iza c ji p la ców e k  ży ­
c ia  k u ltu ra ln e g o  w  po­
w ia c ie , pow ołano ju ż  P o­
w ia to w ą  Radę K u ltu r y  z 
k ilk o m a  roboczym i sekcja 
m i, tw o rz y  się Rejonowe 
R ad y K u ltu ry .  U ru cho m ię  
n ie  zap lanow anych ośrod­
kó w  będzie w ym aga ło  spo 
r o  p ie n ię dzy , zad a jm y  w ięc 
sop ie p y ta n ie :

SKĄD FUNDUSZE?

ODPOWIEDŹ da nam 
potwierdzenie faktu, że 
w  tak zwanym terenie 
pieniądze na kulturę są. 
tylko trzeba je umieć 
poszukać i dobrze n i­

m i gospodarować. W po 
wiecie łobeskim zmie­
rza się do tego. Każda 
Gromadzka Rada Naro 
dowa posiada „Fundusz 
Gromadzki” , z tego to 
funduszu każdej groma­
dy postanowiono prze­
znaczyć 30 procent na 
scentralizowany Fun­
dusz Kultury, pozosta­
jący w dyspozycji Wy­
działu Oświaty i Kul­
tury Prezydium PRN. 
Według obliczeń co ro­
ku powinien przynieść 
ok. pół miliona złotych. 
To powinno starczyć na 
urządzenie i pełne wy­
posażenie ośrodków kul 
tury — z dziewięciu 
planowanych: pięć —
oddanych pod opiekę 
gromadzkim radom na­
rodowym.

C ZTER Y z zap lanow a­
n ych  oś rodków  um ie jsco ­
w io n e  będą p rzy  PGR, 
p o w in n y  w ięc  być 
— ta k  postanow iono — u- 
fund ow an e  z fu nduszów  pe 
geerow skich . O b licza się. 
że b io rą c  70 pro cen t z bud 
że tu  PG R -ów  przeznaczo­
nego na w y d a tk i k u ltu r a l­
no  -  ośw ia tow e i  przezna­
czając je  na scen tra lizow a 
n y  P G R -ow ski Fundusz 
R ozw o ju  K u ltu r y  — bę­
dz ie  m ożna o trzym ać  700 
ty s ię c y  z ło tych  roczn ie . 
S tarczy? Zostan ie jeszcze 
na op łacenie k a d r p racow  
n ik ó w  k u ltu ra ln o  -  ośw ia­
to w ych .

WŁAŚNIE — KADRY!
W  Ł O B E Z IE  zda ją so­

b ie  sprawę, że to  n ie  ta ­
k i  ła tw y  p ro b lem . D latego 
ju ż  od d z is ia j p rzystępu ją  
do — ja k  to  się tu ta j m ó 
w i — „p rz y m ia re k ”  ka d ro ­
w y c h . Po p ro s tu  w yszuku ­
je  się w  pow iec ie  lu d z i, 
m a ją cych  ja k ie k o lw ie k  da 
ne do pra cy  w  tru d n e j 
dz iedz in ie  k u ltu ry .  Na razie 
re je s tru je  ic h  się. a w 
m iędzyczasie p rzyg o to w u­
je  p la n y  ich  szkolenia . W 
tych  p lanach jes t uwzg lęd 
n iona i pom oc W D K  i moż 
liw o śc i w yko rzys ta n ia  (jest 
p rzecież czas do 1866 ro­
k u ) k ra jo w y c h  ku rsó w  k u l 
tu ra ln o  -  ośw ia tow ych .

W szystko  zakraw a na 
dobrą  robotę . O by ty lk o  
s ta rczy ło  do n ie j s i ł  i  za­
pa łu.

JERZY KARPIŃSKI

A TU róże — 
wspaniałe „królew­
skie”  kimaty.

Zbierają je właś­
nie (przed chwilą 
ścięte) kierownik o- 
grodnictwa P. Szczęś 
niak i ogrodnik W. 
Zięba.

C IE K A W O S T K I
TO  P A N IĄ  
Z A IN TE R E S U JE !...

k ła d y  P rzem ysłu  M e ta lo ­
w ego rozpoczyna ją  p ro d u k  
c ję  „k ra ja c z a ”  do p o m i­
do rów . Będzie on s:ę sk ła ­
d a ł z 8 noży, a w łaśc iw ie  
s ta lo w ych  p iłe k  o w spó ł- 
t i« j  „p ro w a d n ic y ” . Inną , 
o d  daw na oczekiw aną 
przez gospodyn ie dom o­
w e  nowość p rzyg o to w u je  
¡Spółdzielnia P racy ..M ło­
da G w a rd ia ”  w  B ie lsku - 
B ia łe ) . Z ao fe ru ję  ona do 
odeedzania a lu m in io w e  po 
i t r y  w y  z o tw o ra m i i z rącz 
fcą i  tw o rz y w  sztucznych,

P IES  CZY W YD RA?

Z A K Ł A D Y  fu trz a rs k ie  w 
Ż yw cu , jeden z n a jw ię k ­
szych dostawców  fu te r  (23 
proc. k ra jo w e j p ro d u k c ji) , 
p o d ję ły  p rze tw órs tw o  im ­
po rtow a nych  ps ich skór. 
S k ło n iła  je  do tego tw a r ­
da konieczność — og ran i­
czenie podaży skór bara­
n ich . Tym czasem  psi su­
row iec  okazał się bardzo 
in te re su ją cy . Robi się z 
n iego im i ‘ aoję w y d ry  i 
oposów. Tak obok fo k  
z... ko tów , i tyg rysó w  z... 
k ró lik ó w  — m am y 1 w y d ­
r y  psów,

W IAD O M O , że w  Polsce 
b ra k  po tasu. Jednocześnie 
jed na k  to n y  tego suro w ­
ca id ą  z dym em  fa b ry c z ­
n ym , a śc iś le j z dym em  
cem entow ni.

C em en tow n ia  Opole w y ­
rzuca w  po w ie trze  na do ­
bę p ra w ie  50 to n  p y łu . 
A n a liza  chem iczna w y k a ­
zała, iż  p y ł te n  zaw ie ra  
b lis k o  13 p ro cen t czystego 
potasu oraz in n e  cenne 
dla  u p ra w y  ro ś lin  sk ła d ­
n ik i.  Okazało się, że p y ­
ły  cem entow e le p ie j w p ły ­
w a ją  na g lebę n iż  sole po 
tasowe, bo zaw ie ra ją c  w  
sw ym  sk ładz ie w apno od­
kw asza ją j ą , • a przez to 
podnoszą jako ść  ro ś lin . W y 
k o rzys tu ją c  p y ły  potaso­
we ja ko  naw óz m ożna zys 
kać  roczn ie co n a jm n ie j 
20 tys , to n  cennego naw o-

NAJPOPULARNIEJ SZE wiosenne kwia­
ty  — to hiacynty —przypominające jo r 
mą wielkie winogrona.

W królestwie 
wiosennych kwiatów

OLBRZYMIA łąka wielkich, 
hortensji. Któż je zliczy?

pękatych

N A JP IĘ K N IE JS Z Y M  sym

h ia c y n ty  czy ho rten s je  
są zawsze na jw span ia lszym  
prezentem  d la  ukochane j. 
One też n a jp ię k n ie j deko­
ru ją  nasze m ieszkan ia, da 
ją  dużo c iep ła i w dz ię ku.
0  k w ia ta ch  p isano ju ż  
zresztą ty le  i. m ożna by  
nieskończen ie,..

K ró le s tw em  szczecińskich 
k w ia tó w  je s t KLĘS KO W O . 
Tam  m ieśc i się p ra w d ziw a 
fa b ry k a  k w ia tó w , p ro w a­
dzona przez Z A R Z Ą D  Z IE  
L E N I M IE JS K IE J .

W  w ie lk ic h  oranżeriach
1 insp ek ta ch  ro z k w ita ją  
całe łą k i przeróżnego kw ie  
c ia  — od ch ryzantem  1 
le w k o n ii — do og rom nych 
róż, d e lika tn ych  goździ­
k ó w  i  in te n syw n ych , p u r ­
p u ro w y c h  tu lip an ów .

Razem jest tu  oko ło  15 
tys . n a jro zm a itszych  k rze ­
w ó w . C odziennie rano o- 
g ro d n ic y  z K lę skow a  śc i­
n a ją  tys iące  św ieżo roz­
k w it ły c h  pąków  i  do s ta r­
czają je  do śródm ieścia . 
T u  cieszą oczy nas w szyst 
k ic h  w  kw iac ia rn ia ch .

Z an im  je d n a k  k w ia tk i 
t ra f ią  do rą k  p ię kn ych  szcze 
c in ia ne k  przez d łu g ie  m ie ­
siące t ro s k liw ie  p ie lęgnu­
je  je  o g rod n ic tw o .

— A  p ie lęg na c ja  ta  — 
m ó w i k ie ro w n ik  P io tr  
S Z C ZĘ Ś N IA K  — w ym aga 
w ie lu  żm ud nych  i d łu ­
g o trw a ły c h  zabiegów.

T e j z im y. zwłaszcza w  
o k re s ie  s iln y c h  m rozów  
p ra co w n icy  og rod n ic tw a  
m u s ie li dyżu row ać dzień 
1 noc, aby nie zm arz ły  de 
l ik a tn e  ro ś lin k i.

E F E K T  te j p ra cy  sow i­
c ie  się op łac ił. Szczeciń­
sk ie  k w ia ty  są napraw dę 
piękne.

Fotografowała:
W. CIEŚLAK 

Notował (pod uro 
kiem kwiatów):

(KG)

SZCZECIŃSKA Stocznia Re­
montowa zc względu na swój 
specyficzny charakter produkcji 
przeżywała w czasie ostatnich 
miesięcy szczególnie trudny o- 
kres. .Jak obecnie wygląda sy­
tuacja w tym zakładzie? Mów! 
dyrektor naczelny stoczni łnż. 
Wilhelm PUSTELNIK.

P ie rw szy  k w a r ta ł zako ńczy liśm y 
w yko n a n ie m  p la nu  g loba lnego w  8® 
p ro c . U da ło się w ię c  w  pow ażnym  
s to p n iu  o d ro b ić  z im o w e  zaległości, 
W  m arcu  o s ią gn ę liśm y l l l  p ro c . p la ­
n u  p ro d u k c ji g lo b a ln e j.

- Co złożyło się na ten suk-

— Przede w s z y s tk im  pow szechna 
m o b iliza c ja  ca łe j za łogi oraz odpo­
w ie d n ie  posun ięc ia  org an iza cy jne . 
R ozp racow a liśm y np . zadan ia na po  
zczególne o b ie k ty , k tó ry c h  w yko n a  
ńe b y ło  ko n tro lo w a n e  na bieżąco. 

O becn ie op ra co w a liśm y  także p la n  
przeds ięw zięć d łu g o te rm in o w ych , 
zgodn ie  z  k tó ry m  w szys tk ie  zaległoś 
c i zostaną od rob ione do czerwca.* 
B yć  m oże <jo końca pó łrocza uda się 
jeszcze osiągnąć pew ne p rzekrocze­
n ie  p la no w an ych  zadań.

— Jakie Istotne trudności stoeg 
nla napotyka w bieżącym okre­
sie?

—• M a m y  z b y t m a łą  Ilość ro b o tn i-  
k ó w  bezpośrednio z a tru d n io n ych  w
p ro d u k c ji.  O s ta tn io  dz ie n n y  n ie do bó r 
w y n o s i o ko ło  100 lu d z i. P o łow a z te  
go to  n ie  usp ra w ie d liw io n e  absencje, 
po łow ę zaś s ta no w i b ra k  w y n ik a ją ­
cy  z n ie w yko n a n ia  p la nu  za tru d n ie ­
n ia . N ie s te ty , obecnie na  te re n ie  
Szczecina n ie  m ożem y o trzym ać  po ­
trze b n e j Ilo ś c i ro b o tn ik ó w . C zyn im y  
w ię c  s ta ra n ia  o śc iągnięc ie lu d z i z i a  
n ych  te re nó w .

— He jednostek „leczy”  się b- 
becnie w stoczni?

—  P rz y  nabrzeżach 1 na dokach 
re m o n tu je m y  ponad 30 s ta tków . M ię  
dzy  In n y m i są to  c z te ry  je d n o s tk i 
rad z ie ck ie  o nośności o ko ło  3 tys . 
D W T, tr z y  „ l ib e r c ia k i”  P Ż M , cz te ry  
s u p e rtra w le ry  „O D R Y ” , dziesięć jed  
nostek „G R Y F A ” , z czego cz te ry  zna j­
d u ją  się w  p rzebudow ie  k a p ita ln e j 
oraz szereg in n y c h . N ieza leżn ie  od 
tego k o n ty n u u je m y  p ro d u kc ję  17-me 
tro w y c h  k u t ró w  s ta lo w ych . A k tu a l­
n ie  w  bu do w ie  z n a jd u je  się seria  
sześciu sz tu k . Do końca ro k u  p rze ­
w id u je m y  w yb u d o w a n ie  10 k u tró w *

— Życzymy powodzenia. Dzię­
kujemy.

( w i

Ludzie z dalekich mórz

N IKT  z  załogi specjalnie się nie wysilał, b y  
zrozumieć Hiszpanów. Ci zaś nie potrafili 
powiedzieć kilku słów do rzeczy w innym 

języku, prócz ojczystego.
Duńskiemu bosmanowi Hiszpanie wyraźnie 

działali na nerwy, wyrażał się o nich brzydko 
i jeśli mógł przydzielał najgorsze zajęcia.

Niemiec nienawidził ich „przeklętego sposo­
bu żarcia” . Bo też jedzenia sobie nie żałowali, 
wsuwając ogromne porcje wszystkiego co tylko 
podano i „repetując" kilkakrotnie. Do tego jesz 
cze chleb, o ile było możliwe, bardzo grubo sma 
rowany masłem. I jedli jakoś nieestetycznie, 
łapczywie i łakomie.

Inni mieli do Hiszpanów pretensję o dziesiąt­
k i rozmaitych rzeczy. A to, że nigdy nie przy­
łączali się do protestów załogi przeciw krzyw­
dzącym decyzjom dowództwa i bez szemrania 
znosili przykre strony 

. morskiego, życia. A to, że 
skąpili dla siebie i in­
nych każdego centa i we 
wszystkich portach ka­
mieniem siedzieli na 
statku, nie ruszając się 
krokiem na ląd, przyj mu 
jąc z chęcią wszystkie portowe służby i wachty 
w godzinach nadliczbowych. Nie, rzeczywiście 
nie byli podobni do beztroskich, roześmianych 
Katalończyków czy po słowiańsku serdecznych, 
zadziornych lecz również pogodnych Basków. 
Oni byli „gallegos”. Mieszkańcy skalistej ziemi 
północnej Hiszpanii, z okolic przylądka Fini- 
sterre.

Zrozumiałem ich dopiero wtedy, gdy spędzi­
łem z nimi na długich rozmowach kilka smut­
nych, morskich wieczorów. Większość z nich to 
chłopi. Niektórzy łowili zaś na przybrzeżnych 
łodziach, gdzie n ikt nie marzył o motorze. Tam 
siła mięśni wioślarzy kosztuje taniej niż maszy­
na. A chłopi?... Nie pracowali „na swoim”. 
Dzierżawili jedynie skrawki nieurodzajnej zie­
mi od obszarników. Przecież 2/3 hiszpańskich 
gruntów uprawnych należy właśnie do wiel­
kich właścicieli i kościoła katolickiego. Zara­
biali tyle, by nie umrzeć z głodu.

ALE ci Hiszpanie nie chcieli głodować. 
Uzyskali paszporty za łapówki, na które 
długo oszczędz&łą całą ron ina , Wyjechali

„GALLEGOS“

w świat, szukać pracy na najniższych stanowi­
skach na zagranicznych statkach. Teraz czuli 
się prawie milionerami. U siebie w kraju zara­
biali miesięcznie do 1 000 pesetów. Suma trzech 
tysięcy wydawała się nieosiągalnym szczytem 
marzeń. Obecnie, w przeliczeniu na pesety o- 
trzymywali co miesiąc od ośmiu do dziesięciu 
tysięcy!

Nie wierzyli jednak swemu szczęściu. Byli o»i 
strożni i nieufni. Całe pensje przekazywali ro­
dzinie, która skrzętnie odkładała je w całości 
do banku, samemu dalej żyjąc z pracy na obcej 
ziemi.

HA co tak skrzętnie zbierali swoje pienią-, 
dze? Kiedyś mi wyjaśnili. Na przyszłość* 
na całe swoje życie... Chcieli kupić wła­

sną ziemię i własne łodzie.
Pływali na tym statku już prawie rok. Tak 

długo nie widzieli rodzin, choć nieraz przepły­
wali koło swego Finisterre. Tak długo też nie 
zakosztowali żadnej z tych skromnych uciech, 

jakie dają marynarzom 
obce porty. Nie jestem 
nawet pewien czy odby. 
ł i  choć krótki spacer 
ulicami któregoś z od-, 
wiedzanych miast. Osz­
czędzali. Byli chyba naj 
marniejszymi klientami 

lichwiarskiego sklepiku stewarda. Ich jedyne 
szczęście i rozrywkę sta nowiło podliczanie ro­
snącej sumy ciężko uciułanych pesetów na ban 
kowym koncie.

— Jak długo chcesz tu jeszcze pływać?—* 
zagadnąłem kiedyś jednego z nich.

— Chyba ze trzy lata...
— Ile?... — myślałem że się przesłyszałem.
— Trzy lata. Najwyżej cztery. Ziemia jesf 

droga. Muszę kupić ziemię...

PO chwili milczenia mruknął, odkładając 
pędzel.
— A ty  naprawdę zamiast ziemi kupisi 

sobie samochód?... Tak?... Bo wiesz — zawa-i 
hał się — jeśli będziesz miał samochód, to 
jak kiedyś przypłynę do Szczecina, mógłbyś 
mnie zawieźć do miasta. Zaoszczędzę na tram­
wajach... Dasz mi swój adres?

Dałem. Już się złośliwie nie uśmiechałem, 
ani nie dziwiłem. Sprawa była prosta. Oszczę­
dzali ną swoją własną, hiszpańską ziemię.
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